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K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y  
Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1953 rojku SZTANDAR

jNASZE CELE I S P R A W Y
Odezwa Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Litwy do wyborców

jjiodzy mieszkańcy Litwy I, 
iJ jgąnunistyczna Partia Lit* 
^przygotowuje się do wy- 
Jfh* bez dotychczasowych 
H^rtucyjnych gwarancji 
^kierowniczą rolę, uczci- 

szczerze oceniając swą 
^Kowersyjną i pełną dra- 
pjtyzmu przeszłość, stając 
Samodzielną. Była to nie- 
ggg ale nieuchronna dęcy- 
^  aa którą czekali wszy- 

Litwie. Nawet najbar- 
^fkrytyczne spojrzenie na 
ggoło&ć nie powinno prze- 
JSfcrealnej perspektywy 
gjSpto&ci, przeszkadzać w 
g^wej ocenie aktualnych 
Hgitycznych na Litwie 
Sunodzielna KPL 6podzie- 

n się, ie mieszkańcy Litwy 
^pnieją— przemiany przy- 
^zyta konstruktywna 
Sblność KP Litwy i jej 
ggiftywy w ostatnim okre-

CcE najhardziej nurtuje 
Jńunistyczną Partię Litwy, 
ffhją przede wszystkim skie- 
afe swą działalność, mając 
pbnentarną możliwość 
ncf dla dobra Litwy, jej 
grab? W  swej działalności 
pktycznej partia będzie o- 
pfmła się' na programie 
Siąń, z których za pierw- 
■glmowe uznajemy nastę
pcę.

ODRODZENIE 
ŁtflSTWA LITEWSKIEGO 
Wolne, praworządne, de- 
' ityczne państwo bu
janego socjalizmu, o- 
ijące się na wartościach 

1 — taki jest ideał 
mieszkańców Lit- 

■ i główny cel działalności 
^Odbudowa - niezależ- 
i Państwa Litewskiego ma 

s etapy. Jul teraz 
_ iy  do suwerenności, 

uprawnienia i wzajem- 
BSazystnej współpracy 

. z centrum, jak też 
republikami poprzez 

-icje, na innej pod- 
Na obecnym etapie 

jnia Państwa Litew- 
pależy.

— dążyć do realizacji pra
wa narodu litewskiego do sa
mostanowienia, przywracając 
sprawiedliwość historyczną;

— ugruntować demokra
cję, wielopartyjność i rozgra
niczyć funkcje władzy usta
wodawczej, wykonawczej i 
sądowniczej, zdepolityzować 
organy stojące na straży pra-

. — rozstrzygnąć problem 
służby wojskowej chłopców 
z Litwy w drodze organiza
cji narodowych formacji 
wojskowych;

— ustanowić i rozszerzyć 
kontakty z organizacjami 
międzynarodowymi, zmierzać 
do międzynarodowego uzna
nia Państwa Litewskiego, do 
wymiany przedstawicielstw 
dyplomatycznych;

—  zatwierdzić integralność 
Państwa Litewskiego poprzez 
układy z Innymi państwamL

Obowiązkiem kultury na
rodowej jest odrodzić 1 u- 
macniać moralność, stan du
chowy człowieka, intelektu
alnie i estetycznie wzboga
cać jednostkę.
.Komunistyczna Partia Lit

wy jest mocno zdecydowana:
. .—: zmierzać do ciągłości i 
integralności kultury Litwy;

—  ugruntować ustawowo 
gwarancję wolności, twór
czości, chronić kulturę, o- 
światę i  naukę od dyktatu 
ideologicznego;
. —  zachęcać i rozszerzać 
demokrację i jawność opie
rających się na wartościach 
ogólnoludzkich;
. . —  stworzyć narodowy sy
stem nauki, oświaty, zaspo
kajający nasze potrzeby kul
turalne, interesy ekonomicz
ne, odrodzić tradycje szkoły 
narodowej;

—  harmonizować stosunki 
państwa i kościoła, dążyć do 
zrozumienia wzajemnego i 
szacunku, stopniowo zwracać 
mienie, które 
wspólnot religijnych;

— popierać dążenie grup 
narodowych Litwy do zacho
wania narodowej tożsamości, 
języka, obyczajów i tradycji 
kultury;

— zapewnić faktyczne u- 
rzeczywistnlenie aktów usta
wodawczych dotyczących ję
zyka państwowego Litewskiej 
SRR» ze wszech miar rozwi
jać język litewski;
. zreorganizować system 

środków masowego przekazu.

ze wszech miar pomoc 
materialną 1 duchową inwali
dom, ich adaptację w spo
łeczeństwie;

program rozwoju, kultu
ry fizycznej 1'sportu, tury
styki, różne sposoby ;umaę- 
niania zdrowia, zdrowego 
sposobu życia łudzi.

OCHRONA PRZYRODY

Samodzielna KPL zmierza 
do gwarancji równoupraw
nienia mieszkańców Litwy, 
sprawiedliwości socjalnej. 
Dlatego .będziemy konse
kwentnie 1 nie zwlekając do
skonalić 1 realizować; 
lllp -  prawa konstytucyjne o- 
bywateli;

— regulowanie dochodów 
stosując uzasadniony postę
powy system opodatkowania, 
a także kroki celem podnie
sienia płac. emerytur, stypen
diów, zasiłków 1 innych sta
łych wypłat z uwzględnie
niem oficjalnego minimum 
kosztów utrzymania;

— wspólne dla wszystkich . 
mieszkańców zasady zapew
nienia mieszkań i zróżnico
wane (w zależności od po
wierzchni, jakości mieszka
nia, otaczającego środowi
ska) komorne;

— program budowy miesz
kań w mieście i na wsi;

—  poprawę warunków so
cjalnych ludności wiejskiej;
■ — systęm służby zdrowia, 
w  którym ma być utrwalona 
odpowiedzialność organów 
władzy 1 zarządzania, samo
rządów, resortów, przedsię
biorstw i organizacji, insty
tucji leczniczo-profilaktycz
nych, osób urzędowych i sa
mych ludzi za troskliwy sto
sunek do zdrowia, jego 
wzmocnienie i przywrócenie;

program umocnienia ro
dziny, troskę o fundusz ge
netyczny, naukowo’  uzasad-

społeczeństwo, które potrafi 
zachować harmonię z  przy
rodą. Dlatego, trzeba opraco
wywać i realizować ustawy 
o ochronie otaczającego śro
dowiska, gwarantujące pra- 

społeczeństwa i  każdego

Do tego. celu będziemy zmie
rzać!

— . jednocząc wysiłki 
mieszkańców Litwy do stwo
rzenia w republice nowoczes
nego systemu ekonomiczne
go;

— likwidując admlnistra- 
cyjno-nakazowy system za
rządzania 1 realizując mecha
nizm- rynkowy, zapewniający 
powiązanie Interesów p p "

. .centówki konsumentów;
— łącząc różne formy wła

sności, zapewniając ich rów
nouprawnienie i ekonomi cz-

■ nie efektywne sposoby orga
nizacji pracy 1 produkcji, 
częściowo reprywatyzując,

T T  demonopolizując i decentra-
| S | i  — -

de wszystkim:
utrwalając prawo sa

morządu terenowego do roz
strzygania zagadnień ochro
ny przyrody 1 wykorzystania 
przyrody z uwzględnieniem

całej republiki;
— zachęcając ekologicznie 

czystą produkcję;
zmniejszając zanieczy

szczenie atmosfery 1 spusz
czanie wód ściekowych do 
otwartych zbiorników wod
nych zgodnie z wymagania
mi konwencji helsińskiej;

lizując. ekonomikę, zachęca
jąc prywatną inicjatywę;

— w drodze stworzenia sa
modzielnego systemu mone
tarnego, finansowo-kredyto- 
wego i budżetowego;

—  rozszerzając równopra- 
więzi ekonomiczne

interesów miejscowej ludno- imt rpnnhlik*'
fcl I cdej republiki; ’

— doskonaląc system 
kształtowania cen i podatków 
w rolnictwie.

Szanowni wyborcy!
W  Litwie zmierzającej do 

niepodległości, historycznie 
niezbędna jest dalekowzrocz-

rozstrzygając problem ność> .realizm popieranych
zbierania, przetwórstwa i 
gazynowania trujących odpa
dów;

— wdrażając jednolity sy
stem kontroli zanieczyszczeń, 
badań naukowych ochrony 
przyrody i ekspertyzy ekolo
gicznej ̂

'— biorąc udział w między
narodowych programach e- 
kologicznych;

— operatywnie informując 
społeczeństwo.

Celem polityki gospodar-

przez samodzielną KPL kan
dydatów, ich umiejętność w 
utrzymywaniu konstruktyw
nego dialogu z różnymi siła
mi politycznymi. Głosując na 
popieranych przez nas kan
dydatów, dobrze znających 
życie polityczne, gospodar
cze, socjalne, kulturalne re
publiki, będziecie głosować 
za realistycznym i dojrzałym 
programem dalszego odro
dzenia Litwy, za swoją przy
szłością. Jesteśmy za młodą 
i wolną, trzeźwą i zdrową, 
sprawiedliwą i dostatnią Lit
wą!
KOMITET CENTRALNY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII LITW Y

W Republikańskiej 
Komisji W yborczej

Justyniiki nr 8 — Powiłaś 
Peczeliunas, emeryt;

Sze*zklńskl nr 10 — Waleńtin 
Chadunkin, sekretarz komitatu 
partyjnego Wileńskiego Nauko
wo-Badawczego Instytutu Elek- 
trografli;

tepî llkańskiej Komisji mira* Grażulls, kierownik labo- ^pracownik nauk”
.'Wr  ??r . dgPuto: ratortmn Republikańskiej Wyż- wy Instytutu Fizyki Litewskiej

ta  S M ^ ł w ■ Sl^>ł7 , Zasądzania Zęs- Akademii Nauk; Andrius Wasl-
W 5R R  dwunastej ka- potem Rolniczo-Przemysłowym; llauakas, ślusarz Ogólnózwiazko-

frwydas Domanskls, instruktor wego Naukowo-Badawczego In-
p s nLdw .. , ĈPU'~ Leninowskiego Komitetu Re- stytutu Enzymologii Stosowana];

łhi SRR. J  Ĵ re8°  WUna; Walerij Algirdas Gridus,kierownik sek-
F vrl0̂ »cy inżynier Wl- tora Instytutu Fizyki Półprze-

leńskiego Biura Konstrukcyjne- wodników Litewskiej Akademii
■ . ~  *° “ Pteu dźwiękowego Zjedno- Nauk; Romualda* Stanislowal-

K **Jonlc śwlędańskim.

tssM
„lani
ar*®' ?
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m
i  odresH

rANDA* J

Zalglriskl nr 4 — Wiktor Ar- go Wydziału Mińskiej Szkoły 
p m a  „ 0 „  . nastawiacz Wileńskiej Milicji Ministerstwa Spraw
lUwni*. Fabryki Urządzeń Hektropo- Wewnętrznych ZSRR;

młaiowych: Henrlka* Jackewi- Tauraski nr 12 — Algirdas
Plerw®W zastępca prze- Gridus, kierownik sektora Ip-

l y d i  k t o d S K r ! !  Ŵ cai^ go Pańslwowego Ko- stytutu Fizyki Półprzewodników
^ tu PUnowanła Litewskiej Litewskiej Akademii Nauk; Wia-

^  ur 5 Michaił 
mstaar l 15 —Jnrif Trł. ^ ł?elw ' !^ , etaiz komitetu jonowego KPL Wilna; WlUus An-
RłtoTstinmiU^l ZJ«Jnooenia Pro- tana* Kazanawicdus, zastępca

^ J»neg°  KoMtAp- przewodniczącego Rady MW-ejonłe wileń- tlna* Romualda* Dobrowolskls, atrów Litewskiej SRR; Tomas
B H B  138 _  TiontH “ fownik cddrf^ Republikań- Knywa, architdtt Instytutu Pro-

a S S  S L  W^ ^ ‘L J f pllala Jektowanla Restauracji P«,tó^ ^ S e w ^ i  m  Klinlcmego; Feliks Drozd, za- nlków; Jewgienij Pietrow, fe-
-39 J  Ł  ja. łnty,^ »_O M *^nego żynier zakładu doświadczalne-

WUeńsklego Zarządu Trolojbu- go „Hellkon” Instytutu Fizyki
Ln w  Sowe8° i U*>enl*’ “ **!- Półprzewodników Litewskiej A-

,  zarâ du “ ““  kademll Nauk; Romas Urnetlus,
M  Snrwlia,' S S k  Ak<tcłwr11 Nauk: Ju'  kierownik sektora ekonomiki
W^Wewl*kial FnhrvVi Poida, prezydent Litewskiej przemysłu zespołu
Ęy&mia trackim. Akademii Nauk; Kazimiera Prun- przamysłoweso Litew

ft^tronik Ogólnozwlą- SRR: 
■B^owo-Badawczego Kalwi

ekonomiki
H H m H H i  rolniczo-

 ---------------- przemysłowego Litewskiego Nau-
suese, zastąpca przewodniczące- kowo-Badawczego Instytutu Eko- 

"*■ EO Rady Ministrów Litewskie! nnmiw

Miejskiej Socjalistycznego Ru
chu na rzecz Przebudowy w Lit
wie „Wlenybe—Jedinstwo—Jed
ność"; Iwan Knczerow, profesor 
Wileńskiej Wyizzej Szkoły 
Partyjnej; Algirdas Motałaś, za
stąpca przewodniczącego Ko
mitetu Wykonawczego Wi
leńskiej Miejskiej Rady Depu
towanych Ludowych; Jona* Ta- 
mulis, młodszy pracownik nau
kowy wydziału fizyki Uniwersy
tetu Wileńskiego; Eduarda* EU- 
muntas, przewodniczący Ko
mitetu Bezpieczeństwa Państwo
wego Litewskiej SRR;

Senamieski nr 18 — Georgij 
Winianów, instruktor Komite
tu Centralnego KPL, Stanisława 
Juoniehe, redaktor gazety 
„Wmłestie I narawnie"; Algirdas 
Motałaś, zastąpca przewodniczą
cego Komitetu Wykonawczego 
Wileńskiej Miejskiej Rady De
putowanych Ludowych; Lłudwi- 
kas Piplras, frezer Jaszuńskiego 
Zakładu Doświadczalnego przy 
NBI „Termolzolacja"! Juras Pb- 
teła, prezydent Litewskiej Aka
demii Nauk;

Kolejowy — nr 19 — 'Aldona 
Balslene, montażystka i parame
trów elementów elektrycznych 1 
radiowych Wileńskiej Fabryki 
Maszyn Obliczeniowych; Wasi
lij Jemidjanow, redaktor gazety 
„Sowietskaja Litwa"; Dalnius 
Kepenis, naczelnik zarządu Kul
tury Fizycznej Państwowego 
Komitetu Kultury Fizycznej 1 
Sportu Litewskiej SRR; Włady-
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sław Maksimów, brygadzista Wi
leńskiego Zakładu Elektrotech
nicznego „Elfa";

Pawi lnlaki nr 20 — Wytautas 
Gaidamawiczius, docent Kon
serwatorium Litewskiego;

Nowowilejskl nr 21 — Tere- 
se Blrute Burauskaite, inżynier 
republikańskiego ośrodka Inży
nieryjnego „Melioracja”; Sier
giej Rudnik, sekretarz komitetu 
partyjnego Wileńskiej Fabryki 
Obrabiarek „Zalgiris"; deorgij 
Sysojew, fotograf Zjednoczenia 
Naukowo-Produkcyjnego „Wen
ta"; Walerij Czudnowskl, główny 
operator Ignallńsklej Elektrowni 
Atomowej; Józef Jąchimowicz, 
drugi sekretarz Nowowilejsklego 
Komitetu Rejonowego KPL Wil
na;

Mejszagolski nr 113 — Pran- 
dszkus Walicka*, atarszy Inży
nier ośrodka obliczeniowego 
Uniwersytetu Wileńskiego

go Rady Ministrów Litewskiej ’ nomlkł Rolnictwa;'
SRR: Budowlany nr

Kalwąryjdd nr 6 Petras ras Antanawlczii
PawmoniŁ Mlszldnls, klerownjk oddziału Instytutu Sóni

Instytuta Podnoszenia Utewsklej Akademii Nauk;■ P g y ™ 11, WUeńskie- Kwalifikacji Kierowniczych Pra-,____. —  Kosmonauckl nr 17? — Alglr-*
cowników i Specjalistów Gospo- das Abromaltis, główny kon-
darki Narodowej przy Radzie struktor Wileńskiego Zakładu

i  ,  „  Ministrów Litewskiej SRR; NIJo- Doświadczalnego Instalacji Ga-
i> if 0*e»yte-WaIUekuńlene, aktor- zowych; Walerij Iwanow, prze-

wiem- ka; wodnlczący Wileńskiej Rady

Baja s ię
P y b o r y

w Prezydia:

demll Nauk Juozas Buława*, za- je slą, ie może ona ««tągn.  ̂
stąpca przewodniczącego komisji ponad 500. Stwierdzano, to 

■"* Lltwinas, sekretarz wśród kandydatów mało Jest
kobiet — zaledwie 24. Według

Wadowas
Wiktora* Rlmkawiczlus
nak komisji, pracownik naukowy grup społecznych dominują!
 ... .— 1 Technologii cownlcy lntynieryjno-techńicz-Prezydlum Rady Instytutu nwwii

jpjjmcja prasowa. Nauk Wadowas Panumi*. — 50, pracownicy partyjni —Tl
is i t  ,pl sią Na konferencji poinformowa- 45. 115 kandydatów na depu- 
i  * Najwyższe] no, to zakończono wysuwanie towanych nie pracuje I nie
T H * “nlkanaml spo- kandydatów w 141 okrągach mieszka w okręgu, w którym 
H ^Sdczący Repu- wyborczych. Komisja nie otrzy- zostali zgłoszeni.

Wyborczej mała jeszcze wszystkich Informa- Rozpoczyna slą najgorętszy 
^^■Butowanych do cji o zgłoszonych kandydatach etap kampanii wyborczej, l/j 
B O ® * ! Litewskiej — nadal one wpływają. Nie- spotkania kandydatów na de- 

p kadencji, członek- mniej liczbę kandydatów prze- putowanyćh z wyborcami.
Aka- kra cza Już 430 osób, Przewidu- (ELTA)

Na warcie kosmicznej
Centrum Kierowania Lotem, 

23 stycznia (TASS). A. Wlktoren- 
ko l A. Slerlebrow kontynuują 
przygotowania do trzedego wyj- 
*da w otwarty kosmos. W cią
gu minionych dni przeprowadzi
li oni rekonserwację nowych ska
fandrów, sprawdzili funkcjono
wanie ich systemów. Obaj kos
monauci poddali sią badaniu me
dycznemu.

Na urządzeniu „Gallar" konty

nuuje się rozpoczęty 17 stycznia 
eksperyment uzyskania w wa
runkach mlkiograwitacjl mono
kryształu arsenidu gala. Kiero
wanie długotrwałym procesem 
technologicznym realizuje się 
automatycznie.

Stan zdrowia kosmonautów 
Jest dobry.

Praca na orbicie przebiega zgo
dnie z harmonogramem.

U tw o rz o n o  F u n d a c ję  Z d r o w ia
WILNO. 22 stycznia odbyła się 

konferencja założycielska Fun
dacji Ochrony Zdrowia Litwy. 
Wzięli w niej uddał przedsta
wiciele ministerstw zdrowia, 
pracy i opieki społecznej, finan
sów, Innych ministerstw l resor
tów, organizacji społecznych, 
stowarzyszeń, wspólnot, a takie 
duchowieństwa.

Wybrano radę fundacji. Pole
cono Jej sporządzenie ostatecz
nej redakcji projektu statutu 
Fundacji Ochrony Zdrowia Lit
wy, zgłoszenia statutu do za
twierdzenia Radzie Ministrów 
Litewskiej SRR.

(ELTA)

W  Biurze Politycznym KC KPZR
Biuro Polityczne KC KPZR 

na posiedzeniu, które odbyło 
się 22 stycznie, rozpatrzyło 
projekt platformy KC KPZR 
na XXVIII Zjazd partii.

Po rzeczowym przedysku
towaniu projektu Biuro Po
lityczne KC zasadniczo zaa
probowało ustalenia platfor
my i poleciło Sekretarzowi 
Generalnemu KC KPZR M. 
Gorbaczowowi dopracowanie 
dokumentu z uwzględnieniem 
zgłoszonych uwag, po czym 
projekt zostanie wniesiony 
pod obrady kolejnego Ple
num KC

Biuro Polityczne KC po
stanowiło zwołać Plenum KC 
w tej sprawie 5—6 lutego 
1990 roku.

Na posiedzeniu rozpatrzo
no wyniki podróży Sekreta
rza Generalnego KC KPZR 
M. Gorbaczowa 1 grupy u- 
czestników nadzwyczajnego 
Grudniowego (1989 r.) Ple
num KC KPZR do Litewskiej 
SRR, wypracowano odpo

wiednie wnioski na Plenum 
KC KPZR.

Rozpatrzono informację o 
wynikach spotkania M. Gor
baczowa, a także rozmów A. 
Jakowlewa 1 A. Łukjanowa 
z delegacją Partii Liberalno- 
Demokratyczne] Japonii z S. 
Abe.

Skonstatowano, że dokona
na wymiana poglądów poz
woliła w  sposób istotny po
głębić radziecko-japoński
dialog polityczny, w którym 
po raz pierwszy czynny 
udział wzięli przedstawiciele 
partii, rządzącej Japonii. 
Ujawniono nowe możli
wości poprawy stosunków 
radzlecko-Japońsklch i rozwi
jania dwustronnych więzi w 
różnych dziedzinach. Waż
ne, że obydwie strony wyra
ziły opinię dotyczącą potrze
by podniesienia tych stosun
ków do. rangi odpowiadają
cej wymaganiom czasu, roli 
obu krajów we współczes
nym świecie, obecnej dyna

mice życia międzynarodowe
go. Wyrażono zgodę na 
propozycję strony Japońskiej 
w  sprawie rozwijania wię
zi międzypartyjnych między 
KPZR i PLD.

Na posiedzeniu rozpatrzo
no wyniki rozmowy M. Gor
baczowa i. spotkań E. Sze- 
wardnadze z sekretarzem ge
neralnym ONZ J. Perezem 
de Cuellarem. Odnotowano 
zwiększanie się roli Organi
zacji Narodów Zjednoczo
nych, Jej Rady Bezpieczeń
stwa i sekretarza generalne- 
go w  procesie przejficla od 
zimnej wojny do pokojowe
go okresu rozwoju między
narodowego poprzezkształto 
wanle ogólnoludzkiego con
sensusu 1 zapewnienie stabil
ności oraz praworządności. 
Podkreślono niezmienność 
Unii politycznej na poparcie 
ONZ, wynikającej organicz
nie z wierności nowemu 
myśleniu politycznemu, prze
budowie, demokratyzacji i 
jawności wewnątrz kraju.

Z E S P O L I Ć  S I Ł Y  
DLA PRZYSZŁOŚCI LITWY

KOWNO, 23 stycznia. Ba
wił tu przewodniczący Prezy
dium Rady Najwyższej Lite
wskiej SRR, pierwszy sekre
tarz Komitetu Centralnego 
KP Litwy Algirdas Brazau- 
skas.

Gość wziął udział w  po
siedzeniu Miejskiego Komi
tetu Wykonawczego, na któ
rym omawiario aktualne za
gadnienia budowy domów, 
zaopatrzenia kowieóczyków 
w  mieszkania. Czekają tu 
na nie tysiące ludzi. Przesz
ło 2 tysiące rodzin wciąż 
jeszcze mieszka w  awaryj
nych domach. Dlatego tak 
ostro omawiano te sprawy 
również na niedawnym wie
cu, którego uczestnicy wzy
wali do zrewidowania prze
pisów’ mieszkaniowych, roz
szerzenia 1 zachęcania budo
wy domów mieszkalnych, 
udzielenia kredytów osobom 
budującym się indywidual
nie.

Przemawiając na posie
dzeniu Algirdas Brazauskas 
zapoznał członków Miejskie
go Komitetu Wykonawcze
go i  obecną sytuacją poli
tyczną w  republice i kraju, 
opowiedział o przygotowa
niach do wyborów do Rady* 
Najwyższej Litewskiej SRR, 
udziale wszystkich warstw 
społeczeństwa republiki w 
nich. Bardzo ważne są rów
nież przyszłe wybory do 
rad terenowych. Mieszkańcy 
miast i wsi powinni wysunąć 
i wybrać, najbardziej aktyw
nych zwolenników przebu
dowy, najbardziej kompe
tentnych specjalistów. Rady 
1 ich organy wykonawcze 
będą musiały wspólnie roz
strzygać wiele palących za
gadnień. Dzisiaj nas wszy
stkich niepokoi stan gospo
darki komunalnej, budowa 
domów mieszkalnych 1 tro
ska o nie, sprawiedliwość

społeczna. W  rozwiązaniu za- końca urządzenie rezydencji 
gadnień niepokojących mie- przewodniczącego konferen- 
szkańców miasta, a także w  cji biskupów litewskiego 
ich zaopatrzeniu w  mieszka- Kościoła Katolickiego, kar- 
nia pomogą przygotowywane dynała Wincentasa SladkewJ- 
ustawy o własności, samo- cziusa. 
rządzie 1 Inne, inicjatywa Algirdas Brazauskas spo-
te ren owych organów władzy, tkał się z arcybiskupem ko

po pobycie Sekretarza wieńskim — kardynałem Wln- 
Generalnego KC KPZR, Prze- centasem Siadkewicziusem i 
wodniczącego Rady Nai- Innymi wyższymi dostojnl- 
wyższej ZSRR Michaiła Gor- kami kościoła, odwiedził 
baczowa w  naszej republice mlędzydiecezjalne Semina- 
praktyczna codzienna dzla- rium Duchowne w Kownie, 
łalność KP Litwy powinna W  toku rozmów z duchów- 
wykazać niezłomne zdecydo- nymi omówiono proflUuny 
wanie ludzi republiki do n0wej sytuacji BtewśKiego 
urzeczywistnienia samodziel- Kościoła Katolickiego w 
nośd ekonomicznej, zmle- społeczeństwie, współpracy 
rzać do niezawisłości Litwy- w  dziedzinie pogłębienia 
Cieszy, że niemała część ducha, sumienności i obo- 
mieszkańców republiki po- wlązkowości w  społeczeń- 
plera uchwały XX Zjazdu gtwle, możliwości kościoła 
KP Litwy. w wychowaniu moralnym

Algirdas Brazauskas pod- młodego pokolenia. Wyra- 
kreśllł, że niezawisłość da- żono przekonanie, że polep
ie możliwości stworzenia szą się stosunki między rzą- 
normalnych warunków pra- dem republiki i  Kościołem 
cy i żyda każdemu obywa- Katolickim, będzie się rozwi- 
telowl, rozwijania tożsa- jać współpracę 1 zrozumle- 
mości narodowej 1 kultury, nie wzajemne.
Ale jest to droga długa i Podczas pobytu w  Kow- 
trudna. Bez konsekwentnej nie Algirdas Brazauskas od- 
pracy, bez więzi z innymi r&- wledził Dom Mecka nr i, 
publikami trudno Uczyć na omówił z Jego kierownikami 
sukces. Centralne resorty i pedagogami perspektywy 
nie dokonały jeszcze ani doskonalenia dalszej działaJ- 
jednego znaczniejszego kro- nośd takich instytucji, 
ku, aby poprzeć naszą sa- W  spotkaniach w Kownie
modzlelność ekonomiczna, wzięli udział minister szkol- 
blokują bezpośrednie więzi nlctwa Utewsklej SRR Hen- 
przedslęblorstw, dużo jesz- rlkas Zabul ts, przewodniczą- 
cze trzeba będzie wyjaśniać, cy Rady ds- Religii przy Ra- 
żądać, przekonywać. dzle Ministrów Litewskiej

Algirdas Brazauskas spo- SRR Kazlmieras Walanczlus, 
tkał się z sekretarzami Ko- Dostojnemu gośdowl w
wieńsklego Komitetu Miej- podróży po Kownie towarzy
skiego Partii, omówił z nimi szył pierwszy sekretarz Ko- 
nlektóre aktualne zagadnie- wieńsklego Komitetu Miej- 
nia życia partyjnego. sklego Partii Wytautas Ar-

W  południe Algirdas Bra- baczlauskas 1 przewodniczą- 
zauskas zwiedził Starówkę, cy Miejskiego Komitetu 
Obejrzał budynek restauro- Wykonawczego Alfonsas Ga- 
wany przy ulicy Walanczlu- putis. 
sa nr 6, w którym dobiega <ELTA)



PRZEBUDOWA W PARTU

C E L  T E N  S A M,  
CHOĆ POGLĄDY RÓŻNE

{  ECHA WYSTĄPIEŃ DEPUTOWANYCH LUDOWYCH  Z S P n

! Ilu Polaków mieszka
na Wileńszczyźnie?  komunisty I____

lcwsklego Jako członka KC KP 
Lltwyt

Polakiem. jU«te- s przemówienie deputowane- raczej ludzi z polskim języ- 
go będę sięi standIgodntoire ■ ludowego ZSRR J. Cle- klem ojczystym) zapisano 

t e 5 £ 2 S £  . E S S L T S S  I  chanowi cm na II ZJeżdzle 67. proc. mieszkańców tego

dę Ich powtarzać, bowiem

m. wcł~ni« w tclearaficznym skródo przedstawię swego roz- 
(NA ZDJĘCIU) « « K C D  

Ulwy, przewodniczący kołchozu „Pabare w rejonie 
Mm Urodził się w Koleśnlkach, ukończył szkołę średnią w BJszy- 
nrinirh Jest absolwentem Kowieńskiej Akademii Roboczej, ■ tafc
ie Wileńskiej Wyższej Szkoły Partyjnej. W przeszłości J. Wasi
lewski byt kierownikiem działa organizacyjnego komitetu rejo
nowego partii, przewodniczącym kołchozu „Poranek Majowy".

te to gospodarstwo zostało rozparcelowane, zaś Jego po
siadłości dołączono do kołchozów Im. Kirowa 1 „Przyklazania 
Lenina". Na czele „Pabare" J. Wasilewski stoi prawie od 8 lat. 
Mieszka z rodziną w EJ szyszkach. Zona Krystyna — z zawodu 
pedagog Pracnje Jako starsza wychowawczyni w ejszystdm 
przedszkolu. Syn Bomnald pełni obecnie czynną służbę wojskową 
na Kaukazie Północnym.
— O ile idę orientuję, delega- Każdy człowiek Jest nie- 

d na XX Zjazd KP Litwy z re- powtarzalny, różni się od In-
mienia komunistów rejonu so- nycb, ma swe poglądy. Dla-
lecznlddego głosowali za odno- tego sądzę, że moje zdanie
wioną partią komunistyczną, ale nje jest przeszkodą, by nale-
.r składzie KPZR. 
można wytłumaczyć to, te J. 
Wasilewski został obrany człon
kiem KC samodzielnej, niezależ
ne] KP Lltwyt

S  Rzeczywiście, głosowa
łem za odnową partii komu
nistycznej, ale w składzie

ko-

R O Z M O W A  

P O  Z J E Ź D Z I E

ciągle o nich mówimy,!____
tym na łamach „Czerwonego 
Sztandaru", wałkujemy stare 
tematy, a rozwiązania, jak 
na razie, nie mamy. Chcemy 
czuć się prawdziwymi gospo- 
dzarzami, chcemy mleć za
gwarantowane prawo do 
nauki w  języku ojczystym 
na wszystkich szczeblach, 
słowem, chodzi nam o stwo* 
rżenie mechanizmu obronne
go swych Interesów. Przy
toczę chociażby jeden przy
kład. Jestem przewodniczą
cym gospodarstwa, w którym 
niemal sto procent jego 
członków, w  ogóle mieszkań
ców Podborza i okolic sta
nowią Polacy. Zaś w  myśl 
nowych uchwał, obowiązują
cych ustaw, musimy porozu
miewać się podczas różno
rodnych przedsięwzięć, pro
wadzić biurowość w języku 
litewskim. Gdzie zatem logi
ka?

— Nieraz zarzuca się komuni
stom, że wypuścili ze swych rąk 
ster władzy. Pełnię władzy ra
dom — dziś Jest to bodajże naj
popularniejsze hasło.

Oceniam to bardzo pozy- : 
tywnie. Przecież w ciągu wie- 
lu lat mówiliśmy jedno, ro
biliśmy drugie. Sposób kie- ■ 
rowania państwem, zarządza
nia wszystkimi naszymi spra
wami, w tym w  skali tere
nowej, został całkowicie 
zniekształcony, bo partia

IzŚRR w h nrfTtio we mino, Nietrudno Jest wyjaśnić, 
mówiąc delikatnie, zdumle- jflkie terytorium zajmuje 
nie. Szanowny deputowany Wlleńszczyzna. W  tomie 4 
wypowiedział w  nim wiele „Encyklopedii Litwy Radzie- 
złośliwych słów o republice, ckiej" (V, 1988, str. 534) wy- 
którą reprezentuje, gdzie raźnie napisano, że Wileńsz- 
Polakom stworzono lepsze czyzna to „południ owo- 
waruriki niż w jakiejkolwiek wschodnia -część Litwy oku- 
innej republice związkowej powana wokresle X.1920r—1- 
Nle dyskutując z powodu IX.1939 przez Polskę, (...) *° i Jest używane 
wielu „oskarżeń" pod adre- którą ZSRR w 1939 i 1940 ”

28 grudnia ub. r. gazeta „Sowletskaja Litwa” 
1 „Czerwony Sztandar" opublikowały przemó
wienia parlamentarzystów od Litwy K. Molle- 
kl 1 J. Ciechanowicza wygłoszone na U ZJeż
dzle Deputowanych Ludowych wbb Jako 
echo na te publikacje do naszej redakcji 
przyniósł Ust kierownik laboratorium karto- 
gralll Uniwersytetu Wileńskiego P. Gauczas, 
w którym ustosunkował się do wystąpienia 
J. Ciechanowicza.

Dopóki szła praca nad tekstem, na początku 
br. w nr 4 gazety rejonowej „Przyjaźń"

okazała ślę publikacja P. Gauczaaa w 3 
Jest Polaków na Wlleńszczyinlet” oraz w iT" 'I 
gazety „Sowletskaja Utwa" artykuł tagoż i.* 
tora „Czy Ciechanowicz myli się?". I

Kierując alę zasadą pluralizmu zdań h  
kujemy artyknl P. Gauczaaa skierowany H 
naszej redakcji oraz odpowiedzi deputo»L?l 
go ludowego ZSBK Jana CłechanowfcziiB 
zarzuty P. Gauczasa, a także na uwagi BeSS 
lowanego ludowego ZSRR K. MoUeld, 
wledzlane przez niego podczas ostatnich a 
parlamentu naazej republiki.

Stów kilka o statystyce!
Pojęcie

KPZR. Taki był nakaz ko- munistaińl, dążymy do pod- wzięła   I   _____
munistów, którzy powierzyli niesienia, zagwarantowania jej  mówiąc przywłaszczyła,

reprezentować ich zdanie dobrobytu- mieszkańcom
podczas zjazdu. Niewątpli- szej republiki, zaś przebudo
wie, przebudowa w partii jest wę traktujemy Jako drogę do
potrzebna, ale nie jestem urzeczywistnienia tych szla-
zwolennlkiem pochopnych, chętnych zamierzeń. _______ _______
pospiesznych decyzjL Dlate- — Delegacja rejonn solecmlc- bory do parlamentu repubU- 
go sądzę, że komuniści repu- Mego miała Jednakową postawę w •/nmri„ 0l • -
bliki, a przede wszystkim cd do orzvazloścl KP Utwv. Jed- ■
delegaci na zjazd, nie musie
li przyśpieszać, a niekiedy 
nawet forsować biegu wyda
rzeń. Jestem przekonany; na
leżało zaczekać na XXvm 
Zjazd KPZR, jego uchwały, 
ustalenia i  dokumenty.

Byłem jednym z 10 dele
gatów rejonu sołecznickiego, 
i ogólnie rzecz biorąc, jed-

uzurpowała wszystko: zarów
no to, co należy, jak też i to, 
'co1 wcale nie należy do jej 
gestii.

Obecnie zbliżają się wy-

 Ido przyszłości KP Litwy. Jed
nak nie bacząc na to, Jedni się 
znaleźli w samodzielnej KP Lit
wy, taml zaś w alternatywnej 
KP Litwy na platformie KPZR- paradoksalnie, 1,5 deputowa- 

— Rzeczywiście, tak się nego z naszego rejonu so- 
stało. Moim

powinni ocenić specjaliści), publiki Wilno, rejony wileń-

-- .. iWUeńszczyzna-" rosyjskich". Po wyzwoleniu i  Białorusinów... P ó ł^ H  
przez rótaych autorów by- okazało się, że wszystkie te deportacje p r z y c z 3 P S  

n“ "  są 5-20- do dalszej zmiany
tury demograficznejl p o^

s l l S i i ś l I  I S H i l i  1 8 1 1  S B i  ̂

kilku „dane statystyczne'
1 «ensach. W  znaczeniu his- kretaym fałszerstwem H  H i   s  _

psesa* rządu Litwy, działaczy przekazał Litwie". Obecnie torycznym tereny jej ogar- niekorzyść ludności polskiej, nie jak powojenne
[ litewskich (ich uzasadnienie wchodzą do niej: stolica re- g a j ą c e bU±Ŝ  i ,df 1'  W  1916 roku okupujący te maty «n e  osiedlanie

- | - terenach ludności \
Ićhcę tylko zatrzymać ślę nad śki i solecznlcki w  całości, kle, wchodząc* dziś w skład S T Iw o io n e f 1̂  I U l
zdaniem: „A  przecież Pola- rejony święclański i IgnaUń- Białoruskiej SRR rejony, Jak prowadz5 r S s  ^ S jo ś ? r ^  etaionei i Rosił. **<112 
cy stanowią około 80 proc. ski prawie w  całości, wschód- oszmiański, woronowski, or F. .,. ludności

  etnicznej i Rosji. Mim3|
Wilnie 1 chociaż bardzo ?llenia teB° Pro«s$|$gj 
nie lubili Polaków, stwier- "i?  posiadanych przeze anu 
dziil, że ludność tego miar °**ęJ®hiycb danych 
sto składa się z Polaków w  obecnie Polacy

Wk H H  54 proc. Żydów *— 41 proc, B  P*9Ś= gfa|iuui=v»i*»u I  UEJ Ł,tu urn, JOL nueiiBU, aw  , _ ££358 kańrAu,
(po jednej lub dwie api- legnicki, trocki, szyrwincki, Lltwtn6w $4 proc.

mieszkańców Wileńszczyzny" nia część ' rejonu trockiego, strowiecki, iwjewskl i ln. Li- 
(,.Sowletskaja Litwa" i  „Czer- południowa (większa) część tewscy specjaliści w zasadzie 
wony Sztandar" (28.XII. rejonu wareńskiego, ponadto zamykają tym pojęciem w 
1989 r.), prasa litewska nie brzegi rejonów szyrwinckie- całości takie rejony obec- 
drukowała). Skąd takie da- go, molecklego i  zarasajskic- nej Eft. SRR, jak wileński, 
ne? Może J. Ciechanowicz kańców rejonu wileńak]3 

82 proc. — solecznicKl^pposługiwał się danymi spi- finki). Kia terytorium tym święclański, molećkl 1 ig- Ł 1931 roku wyka-
sów, Jakie przed wojną prze- według wstępnych danych nallńskl, a to już zmienia w mieście tym Po-
prowadzały polskie władze spisu ludności w  1989 r. mle- obraz demograficzny. Iiml (w stanowią 65,9 proc. a
okupacyjne? Niestety, rach- szkało około 920 tys. osób, ich liczbie l  autor tych słów) Judnośd, Żydzi —  28,4 proc. B0 . twieciańslcipaZ^^^S
mistrze spisowi Piłsudzkie- z tego prawie dwie trzecie przez Wileńszczyznę rozu- Rosjanie —  3,7 proc, Litwi- renv . _ n r a p w „ f  s
go mimo to, że bardzo się skupiona jest w  Wilnie, mieją w całości rejony wi- razem z Niemcami i Bia- £■» ro2miei5zr7«nj» IL1̂
starali, nie znaleźli tylu Po- Według wstfgmych nie osta- leńskl i solecznlcki, a tak- ł°rusinaml stanowili 2 proc. ̂ ekszośa^
laków na Wileńszczyźnie; tecznych jeszcze danych że graniczące z  nimi części mieszkańców miasta. m(^ Z  q, ‘
według danych spisu ludnoś- mieszkańcy drielą slę jwed- rejonów święciańskiego, tro- Według tegoż spisu w  czyznę.
cl 1931 r. jako Polaków (a ług narodowości (w proc.)

i

ddego, szyrwinckiego, na 1931 r. spośród 1.275 tys. Najprawdopodobniej BRR
których Polacy od stuleci mieszkańców Wlleńszczyzny, porcje te ulegną A
stanowią większość ludnoś- jako całości, Polacy stano- bliższym czasie dalszel JSm
S H  . will 59,6 proc (761 tys.), hie na n lekon w śćri^ !;

Publikowane dane o tej Białorusini 22,6 proc (289 ludności polskiej

nie tylko od faktycznego sta- tys.), Litwini 5 proc
oaółeńi na wiiertKcryźnie: 46 18 M  5 5 tuoBf, ale i od dobrej W  latach 1939/40, jak ność litewską.

w tym: lub złej woli samych fachów- podaje ks. prof. Tadeusz Do zmniejszenia
W Wilnie SI 20 19 5 s ców od statystykL Tak np. Krahel, z archidiecezji wi- Polaków na W i le ó »S l
W pozostałej M  ludności 1897 r. w  po- leńskiej wywieziono w  głąb nie prowadzi m. i l l l s l
cx*ici regionu 37 16 - 39 5 3 wiecie oszmiańskim wykazał Rosji lub zabito 485 tys; jacv nroces

(zgodnie z intencjami staty- Polaków. Toteż amerykańs- wej rusyfikacji
Zatem Polacy na Wileńsz- czy nie za często „myli się ? styków carskich) tylko 1,7 ki uczony litewskiego po- sza ntnipraiWA

czyżnie stanowią nie 80 Można omylić się o Jeden prbc Polaków, w  sokólskim chodzenia Leonas Sabaliu* wych mieszkańców iu jet
proc., jak twierdzi J. Ciecha- lab dwa procenty, ale nie — 1,2 proc, w  wileńskim nas pisze, że w  1940 roku tek polityki soctolnpo«l

s  repuDU- s nowłcz' a 26 U l i  TyUto w  0 **** . ?  V*0? ' ~  12*® Proc- Prawie cała re- struktura demograficzna Wi- pośledzania tych
Wodnie 7 I  rejonie solecznickim jest Mógłby przynajmniej zatele- szta to mieli być Żydzi, leńszczyzny (bez terenów w tym   zarofanroT

.i.,,,., - | około 80 proc tych, którzy fonować do Komitetu Staty- Białorusini i  Rosjanie. W  oddanych Białorusi) wyglą- temn ochronv

. .  . w——, ,\J~L. i  rejonie wileńskim stanowią nić* Niewątpliwie, że spe- przez urzędników rosyjskich 321,7 tys. osób, Żydzi   , ■ 233 dó obraffl
10 -  - *  I  oni 63 proc, we wschodniej cjalnie stosuje tendencyjne sfałszowanym spisem. Hi- 107,6 tys., Białorusini — 75,2 ?  kogokolwiek, to nikt^B

}  części rejonu trockiego liczby: w ten sposób „uza- .polit Kórwin-Milewski wy- tys, Litwini — 31,3 tys., Ro- nie obrażaj jak
toki lorżnirkieon mś rełnn wi I  36 proc, w  rejonie święciań- sadnia" realizowanie swych powiedział głośne zdanie: sjanie — 9,9 tys. caowiek sam siebie pna

stan rzeczy w sposób auten- leński - ^ 5 .  A  więc tak się !  w  re- celów. I nie jest to pojedyń- „Trzeba być trzy razy Po- W  czasie U  wojny świa- ^ ne wątpUwe p o s t ę p
tyczny odzwierciedla sytua- złożyło, że będziemy mieli 1 ignaUńskim-i- i -  wareń- .^ y  wypadek. Prócz tego laklem ^  z niezwykłą mocą towej wymordowani zostali ,  a r rHANnwJ |
ciB ,fe :.Vomanlfci „pnblikl Jednego -w pólM jo  deputo- | Pr.w ie  Ą  B  ^ S ^ ‘ w ŷ Y S S  S

połowa Polaków mieszka w pogt^ta między ^  uznanym w statystykach dziesiątki tysięcy Polakóiw 16.01.1990 r.

większości zależały często .tys.), Żydzi 8.4 proc. (108 wzmożoną ‘  kolon izacj^S i 
(®® ty?-)- terenów przez napływowąm^ ■

i n  m m po,aiami mew-slępu delegatów zjmdu. H6- m4yU& blegu. | oni tam tylko 19 proc. ogó- sktol. Deputowanemu

p ^ d y ^ e m  „brany na
KC samodzie^ej KP pośpiesznych wniosków. Ży- 

nrawda. nodczns  .. . . sr  i  — wmosKOW. Z

ttty, zaHere ąc glos powie- ,ej  ^ n e t ^ y tu e c n  

, Jestem urodziny'naTlMe
tatej mieszkam. pracS]. i ^ e  S C‘ n0'

— JaU Jest podstawowy cel

■  U n ika jm y insynuacji
powodzenia, f  na uwagę fakt, że tylko 11- Bądźcie uprzejmy, szano- »•» __. , -

- * *  konkret- | czba Litwinów mieszkających j  Ciechanowiczu wv- S w l
człowiek i jego program I  |  Wllnie jest znacznie ^  T 7  Najwyższej Litewskiej

od liczby Polaków

cząc M ^ ó lę JnraeW>ninii>ał' .? osu° Jtu‘ Nie Zwycięży natomiast konkret- 5 czba Litwinów mieszkających j  Ciechanowiczu wv KT 5ZesPaff.e  ̂ Ponieważ zacytowane zdanie niu, ale i narusza zasady e-l
czą moje przekonania chdałbvm dziś _  rwflrr^io- ny człowiek I jego program !  w Wilnie fest znacznie wiek- T 7'  Najwyższej Litewskiej SRR wprowadza w  błąd opinię łykiety parlamentarnej, W I

działań. Z pewnością moż- | ! ^  ^ 7 ^ 7  jaśnić w prasie swym wybór- jedenastej, kadencji (15.L publiczną, oświadczam: ża wszystkich b io rący flH
na powiedzieć, iż wyborcy j  526 0(1 l czby Polaków w  ca- com, dlaczego wprowadzacie 1990) Kazimieras Motieka. j  p deleMcii dział w  posiedzeniu;
obdarzą zaufaniem tego, któ- g  Wileńszczyźnie (i w ogó- w  ^  deputowanych ludo- członek Prezydium Rady Naj- Utwy z m /Gorbaczowem u- 3. W  swym p rzem ói^H
ry potrafi godnie renrezen- a 1” --  Ti*— T*r—-— -̂<--1- T.łłPw«irioi SRS 1 - -■ -ry potrafi godnie reprezen
tować interesy ludzi.

— Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA
kor. „Czerwonego Sztandaru" __

Pot W. Charin | naprawdę przez pomyłkę i

Litwie), Wapomntay wych' ZSRR, ' miesdtaiców 1 Je" daliitny de:— n» n * lider ów Sajudisu w  .
£ deputowany ludowy ZSRR, całego kraju i swej republl- 
I  przez „pomyłkę" procent kj.
I  Polaków pomnożył z  górą 
I trzykrotnie. Jednakie

swym przemówieniu „O  nad- cjŁ  Ĵ a jj

Petras GAUCZAS, 
kierownik laboratorium 

kartografii Uniwersytetu 
Wileńskiego

m sze w r n u r  LITWINI I POLACY: 
Potrzebne ustępstwa z obu stron

KOIL: Jesteście historykiem. 
Czego uczy historia? Co z jej 
nauki aktualne 1 dzisiaj dla Lit
wy?
[ L  T.: Historia jest nauczyciel
ką żyda, jak wiadomo, ale pra
wie nikt nie chce od niej się 
uczyć. Historia wskazuje, między 
Innymi, że potrzebne są kom
promisy wszystkich stron, Ina- 
oęj nie będzie zgody. Miedzy 
Polakami i Litwinami w repub- 

też deklarowana jest współ-

d. nie tworzą państwa na tere
nie Litwy, gdyż autonomia tery
torialna to zalążek, początek 
kształtowania drugiego polskiego 
państwa we Wschodniej IitwK 

KOR.; Euch za autonomię obe
cnie raczej zamieniony ągtajj
^ 1 ^ 1 °  samodzielności gos- KOŁ: Nie dwa lata, ale fi l 

W1«“ J *0 realny termin nalety- 
. Łeci powstał PO Im  teoo aiunnwMili lM<«. li,__

ROZMOWA Z KANDYDATEM NAUK 
HISTORYCZNYCH, KIEROWNIKIEM KA
TEDRY HISTORII EUROPY WSCHODNIEJ 
JODKOWEJ WIP, CZŁONKIEM KC KP 

UTWY Liudasem TRUSKĄ.

gdy i

prace, ale stosunki nie ulegają 8klIP1*k Polaków

. powstał po tym, tego opanowania 
republice odrzucono żąda- sktego. Wiem, 
iv u miejscach zwarty di

poprawie. To mnie smucL 
KOŁ: Mastmy przyznać to 

ko stan istniejący, te mamy „a- 
Pl^de między IudnoŚdą różnej

nie obok języka litewskiego 
wprowadzić również urzędowy 
Jężyk polski. Właśnie odrzucenie 
postulatów Polaków

Języka lltew- 
> nie zadowa-

w  • — Litwinów, ale Inny wariant
Wlleńszoyi- przeraża nleUtewskoJęzyczną 

obywateU.

“ rodowośd. Jak określiłby Pań przyczynfl zadrażnień.
winą w tym obu stron?

T,: Wątpią, czy słowo

L  T.: Nie nauczyli się litew
skiego, bo nie udzielano ’ temu 
uwagL Teraz pojawia się

•. lojun,- _ ,  .   potrzeba i ludzie będą się uczyć.
1  Litewska ln te lle S  r ó S

służyć się i nle- 
demokratycz n y. 
ml metodami.
Według mnie,
‘to bardzo nie
bezpieczna droga.
Z kolei my nie 
bardzo mamy 
skąd czerpać 
przykłady: pizedeż ani czasy 
stalinowskie, ani smetonowskie 
~1> były demokratyczne.

p a s s a t  u n i i * !  a s m *
to w gazetach litewskich. czyU ny otrzynusł Kwarancje funkdoi__________   J otrzymał gwarancie funkd~ - ^ . ^ 7  telew“ ił specjalnie

daru". In TT: tów wykonawczvrh. “
władzy, by 

daru’ , to
j^ajjoprawy naszych stosun- 7ał»,wlać peten- sklego na^te

nocześnie

ków. Potrzeba -  . L
r, 0*,e strony *****  do t®*°- Uważam, te większą część-

wykłada, uczą się przyszli 
poloniśd, historycy, nauczydełe 
Innych przedmiotów dla szkół 
polskich. Jak układają się sto
sunki?

L  T.: Nie ma tarć. Stosunki 
H ifP a a  nłe pana Nal“ nlMt* JeżeU lnteresu-
dodę Maszą. Ważne, żeby lS  rtosundt ^dzieci iMurwh, rżenia polskiego unlwersyt

« ! L
przejść mol rodacy, Litwini: 
są bardziej silni. Jest ich wiek- 
■zość. Ale na spotkanie muszą 

itwy. Temu zbliże- 
1 Potrzebne .są kompromisy, 

S ?  wa- Wcześniej, bolszewfcy 
“ fwiU, te słowo „kompromis" 
™ ujemne znaczenie,

i lata cieli

* Wydaje _  „
“ *"1 współpracy możliwo 
vrtmi eJ platfonnle- Polacy

L. T.: Oczywiśde, napisy 
blankietach I inne sprawy. 

KOŁ: Obecnie nawet

. _ że ńic^JM 
wvn na przeszkodzie, aby go 
przesunąć — słyszałem to rów
nież od wielu Litwinów.

KOH-: Przypomniałem dekawą

A kom pro- dynkach rejonowych komitetów
wykonawczych . 

podstawa wych, w których
Przede wszystkim Polacy,

myśl filozofa Arwydasa Juozaltl- 
sa. Odpowiadając swym opo
nentom głoszącym, że z ppczą-

  trzeba stworzyć niezależną
rad aplllnko- Litwą, a dopiero potem wprawa-

i * f  i j. «-

lituanizacji.
KOR.: Obawiam się, że ta idea 

Jest popularna wśród niezbyt sze
rokiej, ale Jednak wykształconej 
grupy ludzi.

L. T.: Tacy ludzie wyświadcza 
złą przysługę swemu narodowi i 
Litwie. To antydemokratyczne.

Ną Litwie sytuacja jest stosun
kowo stabilna, ale nie można 
gwarantować, że nie zostanie na
ruszona. Trzeba czynić wszystko, 
aby to nie nastąpiło. Jestem za 
dialogiem, za ustępstwami z obu 
stron. Ze strony Litwinów nie 
może być kompromisu tylko w 
jednym: w prawie samookreśle- 
nia państwa i terytorialnej Jedno- 
śd  Litwy. Wszystkie pozostałe 
kwestie — stosowanie języka

pewno trzeba kształcić
języku polskim, ale jak, „  

przykład, tylko po polsku wyu
czyć zawodu architekta? Poza 
tym słyszałem. rozszerzono

tede właśnie kosztem specjali
stów języka 1 literatury polskiej. 
Głosowałbym za utworzeniem tu 
oddzielnej katedry polonistyki.

KOŁ: Są plany, aby w Wlleń-
> demokracją należy i

ze strony Litwinów nie m . a . 
machu na ich tożsamość narodo
wą, kulturę, S
ich obracał i „  ,7uiewBEą ,
Z drugiej strony, Litwini 
być przekonani, że Polacy przy’ 

lako państwo, sprzy. 
łają odradzaniu się państwowi

prawnie zatwierdzić, na uzv.

j s . M,wlar̂  "• dokumentacji 
być w .SolefznlkaST:

tudent, sportowiec, dekawa P̂P-

polsku; po litewsku byłaby ta 
Wormacja, której potrzebowało
by Wilno.

Włada kilkoma JęzykamL 
wnioski o demokracji cel- 

kowlde popieram. Rzeóywlśde, 
niektórzy nowi politycy uważają, 

interesie demokracji
żwiatłej przyszłości

rzyć filią Akademii Rolniczej;
L  T.: Nie widzą jj

KOŁ: Polaków zabolały głosy, 
że są spolonizowanymi Utwlna-

L. T.: Takie zdanie przewija 
się wśród pewnej cząśęl niewy
kształconych Litwinów. To 
szkodliwa, antydemokratyczna,

po- nierealna, niebezpieczna Idee

Języku, samorząd aptlinek, rejo
nów — to naturalne dążenie 
mniejszośd polskiej. To moje 
zdanie, zdanie wielu Litwinów. 
Uważam, że Polacy stanowiąc ,7 
proc. ludnośd republiki musieli
by otrzymać 8—9 proc. środków 

tym nic finansowych, aby starczyło 1 na 
gazetę, i na teatr, I na inne 
sprawy. Ale Polacy musieliby być 

Litwina- bardziej oględni w wyborze so
juszników; nie pozwolić dem- 
nym silom, biurokratom rozgry
wać polskiej karty. ’

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI 

Fot. M. Rebl

A. Brodawskim me pwriłem M odcw y^ l 
, lecz do wyjś- Możemy liczyt M g fl

■  ■ ■  . n Łicżdzie Deputowa- P  siebie- Dałón naton^l
_  . . k^ r UC7!?yi^ „  W nych Ludowych ZSRR ani z *0™=' oburzeniu z powo*|
Związku SRR („Czerwony prezydentem ZSRR nie roz- antypolskiej polityki Ś

' j8'1-19?0) mawialiśmy, ani nawet nie wielu ^  prowadzonejJj«|
{“ •{P sformułowania. „Czyż- rozmawiać, Wurokratów zarówno M d^ l

deputowani lu- już forum praekx;  wy, jak i Litwy. Co d o f l  
J  ^  naliśmy się jednoziŁcznie. zreszt^  to ani M o U d ^ ^

nie widzieli,, jak po roz- ^  z tg. 8trony pnjacv Gorbaczow, ani nikł M
mowie 2 Michaiłem Gorba- ZSr r  na wątpUwości mieć nie .powk-*

i  ^  i i  -><- ^
podążyli za nim, po czym je-

ZSRR mówiteo |
. . . .  P  Szanujący się członek mówię i będę mówić S x j l  

den z nich z  trybuny Zjazdu parlamentu, a tym bardziej każdej sposobności; 1 kaHł 
dosłownie „krakał" 1 prosił członek jego prezyfUum, nie niegodziwość w stosunnP 
o ratunek Moskwę, bo ponoć powinien publicznie używać nas demaskować będę I  
na Litwie powszechnie się takich wyrazów, jak „kra- prasie Światowej; aż wre* 
łainie prawa radzieckich Po- kał" na określenie wypowie- cie antypolscy 
laków?" dzi, które mu się mogą naj- zrozumieją, że lc_

Nietrudno' z tej wypowie- bardziej nawet nie podobać, jest krótkowzroczni! 
dzi wywnioskować, jakich bo takimi sformułowania-
„innojęzycznych" deputowa- mi nie tylko wystawia złe Jan C3ECHANO\̂
nych ma na myśli Motieka. świadectwo swemu wychowa* deputowany ludowy Z

Goście  z U S A łeczeństwa ameryki 
cesami zachodzącymi

WILNO. 22 stycznia sekretarz munistyczna Partia Litwy, która kach bałtyckich, sza
KC'KP Litwy J. Paleckis przy- uchwaliła samodzielny Program T “
jął kierownika aparatu komitetu i Statut, rozpoczęła głęboką prze-
spraw zagranicznych Senatu budową w swych szeregach, sta-
USA Petera W. Galbrfghta. tjoś- rając się przyczynić do zdobycia
dowl z USA towarzyszyli kon- realnej- suwerenności i niepod-
suiowie Konsulatu Generalnego ległośd, zapewnienia stabllnoś-
USA w Leningradzie James d 1 sprawiedliwośd stołecznej
Huteheson i Robert Paterson. * w republice. Gośdowi polnfbrmo- 

Podczas rozmowy J, Paleckis wano o pracy komisji do spraw dium Rady Najwyższej!
opowiedział gośdom am ery kań- przygotowania planu przyWió- SRR, w Radzie Sejmu
skim o uchwałach XX Zjazdu cenią niepodległośd Litwy. odwiedzili Uaiwrtsytefi
KP Litwy, wynikach podróży Peter W. Galbright mówił o v ’
M. Gorbaczowa do republiki. Ko- głębokim zainteresowaniu spo-

Lltwie.

stąpca kierownika 
logicznego KC KP 
Kumża, kierownicy se 
N. German as 1 M. Sadć 

W  tym samym dnup 
USA mieli rozmowy

Do szeregów „Wileńszczyzny‘*
Próby, koncerty, spotkania, 

wyjazdy... Takie Jest żyde zes
połów artystycznych. Blade ref- 
jlektorów i półmrok codziennej 
szarej pracy. Komfortowe auto
kary na wyjazdach zagranicz
nych i pośpieszny przejazd w 
zatłoczonych autobusach w deszcz 
' słotą na kolejną próbą. Brak 

[czasu na najpilniejsze sprawy 
sobłste 
I godzin
kie jest żyde tych, co ofiarnie 
i niosą zarzewie kultury ojczystej, 
nie zważając na trudnośd.

Choć zwykle przywiązanie do 
zespołu Jest duże, to Jednak wa
runki iydowe (służba w woj- 
|— i praca w oddalonej mlejsoo-

go na dłuższy okres, a fwuwn 
na zawsze. 10 małżeństw, zawar
tych w „Wileńszczyźnie* tylko , 
w roku ubiegłym, niestety, od- 
csuwalne jest w jej dzlałalnoś- 

,d.
HObecnie na skutek zaistniałej 
[sytuacji zespół ogłasza konkurs 
na zajęcie wolnych miejsc w 
grupa^ chóru, baletu i prkie- 

póświęoenie cennych stry. Konkursowe przesłuchanie 
próby w zespole. Ta- odbędzie slą 20 i 31 stycznia w 

lokalu Wileńskiej Szkoły Śred
niej nr S ful. Antokol, 33) po- 
kÓJ nr 15 od godzi 17 do 18.
Do chóru zapraszamy dziewczę
ta i chłopców w wieku od 16 do 
30 lat, posiadających dobre wa
runki głosowe i sceniczne, po-

wośd, zmieniająca się sytua- żądana jest znajomość i Do

pcach, kontrabasie, 
trąbce, perkusji (wid^H 
niczony). Do grupj^S 
— uzdolnioną chórgffl|9 
młodzież, najlepiej 
nawyki tańczenia 
przyjmuje się tylko 4® 
rem) . _  W

Jednocześnie InformuMSL 
szych sympatyków, hb
łych w odległych mkW 
ciach, la na życzenł^^B 
18 marca o godz. ^ 2  
nie powtórzony progrsa^H 
mem pożarów". Prosimy^^^piH 
su kontaktować się tsw^ ■ 
nie 57-56-80 w sprsWieJÊ  
wowania miejsc.

Jan MlNCBlłjJ 
kierownH 3 h I 
.W lleńs^g

**ę
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Przemówienie W. Karolczuka
jak Jul zakomunikowaliśmy, 18—IB stycznia w Moskwie, w 

jjflfcłm Pałacu Kremlowsklm odbyła slq narada z udziałem 
gfirtawldeU klasy robotniczej, chłopstwa 1 Inteligencji lniy- 
jyjno-technlcznej kraju, Ponlłej zamieszczamy wystąpienie 
IkAEOLCZUKA, ślusarza Wileńskiej Fabryki Obrabiarek

gl dzień trwa tych towarzyszy, którzy zablera- 
•ugi dzień nie Ją głos na tematy odrodzenia na* 
wystąpieniach rodowego. Na , następny dzień 

sj troebe weselszej nuty. wezwanie w telewizji, tadlu, ga-
............... : będzie zetach: „Spalić jego książki. To

Co odrodzenie kultury narodu litew
ski eg ol" Oto Jak żyjemy, w Ja-

foje wystąpienie
wesołych nu 

astnegną slą,
[rozlegały się z republik Uch warunkach. 

~:ow«). Tam są wesołe |— 
przebudowa odbywa

i1
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Michaił Gorbaczow przyj ełdtał 
wq brygadą. Tiry dni 

palnych obrotach (óty- spędzili u nas, niektórzy nieco
więcej. Gorąco im było, gorąco, 

llewiele powiem coś we- gorąca Ale na tym powolnym
BSB W naszej republice Jest ogniu gotujemy się Jut dwa lata.

^"sytuacja nie tylko gospo- Rozumiecie, sedno tkwi w tym,
ale też polityczna. A po* te my między robotnikami pra-

«ła nie odchodzi daleko od cujemy doskonale, Litwini, Pola*
“ irkI, wszystko to jest wza- cy, Białorusini, Rosjanie. Nie ma 

p̂owiązane, przy tym bar- żadnych ekscesów. Jak pracowa-
a w  Nam. robotnikom, liśmy, tak pracujemy, społem 1

tym się połapać. Eko- żyjemy doskonale. Ale gdy gó-
 —j---- j 1 [j_ garstką jakichś osób zaczyna

ludzi buntować, gdy zwołujemy 
I u nas lOStyslęczne Wiece, a 1 
1300-tysięczne wiece. To wszyst-

  ___ — Ikićh studentów profesorowie gro-
|wyrazić opinię tych ko- madzą, odwołują wykłady: idi-

Sw i tych mieszkańców my na wiec, wszyscy będą mieli
wtórzy nie popierają nie- zaliczenie. Kto nie na wiec, ten
łych stowarzyszeń, jakie przeciwko, ten nie będzie miał
unrinęły u nas taki ażjo- ani zaliczenia, ani stypendium,
rodowy, Jaki rozwijano w ani akademika. Oto jaką mamy
I ku w Niemczech faszy- demokrację. Demokrację pałki 

l n̂kich U nas dochodzą do i nic poza nią. Jetól w^tą^po-j

ą pracę. W jakiej 
Widzimy, ze na ra- 

Sagatywnej dla s

£ Możemy otwarcie mówić, stad odbierać demokrację, 
^■bają rzeczy, jak nas również jawność jest taka
Effijpod pozorem odrodzenia sama: co chcę, to krzyczę, co- 
IjŁ odrodzenie kultury na- chcę, to robię. To wszystko. Ł

|ob*tj. Jeżeli występują ludzie moim wianiem, jest to zaniedba-
m m  sposobie myślenia, nie nie nie tylko Republiki Litew-

I JTjn dojść do głosu. Radio, sklej. To zaniedbanie naszego
IjEfeja, gazety wszędzie trą- rządu. Związku. (Oklaski). Demo-
L  jedno: Litwa dla Litwinów, kracja powinna być w ramach

to okupanci. prawa. Jeżeli nie ma prawa, więc
imię to z poczuciem odpo- to nie demokracja, to po prosta

Wszyscy u nas anarchia. Nic więcej. (Oklaski).
i telewizji, wszy- Towarzysze moskiewscy, któ- 

[gaźety o tym piszą. Lodzi rzy odwiedzali nas, uspokajali,
,**5  poglądach nie dopusz- mówili: „Chłopcy, trzymajcie się,
pfjtDsko. A jeżeli dopuszcza- wszystko to się przemiele". Wle-
|t)lb to, żeby następnie znie- myl przemiele się. Więc umac-
T g i  wszystHe fakty, wszyst- niamy się na dnchu, trzymamy
-Jmtąpienia i oblać błotem się, trzymamy się pod tym ca-
Ej# człowieka. Na sesji Rady łym naciskiem. Choriai  Jest bar*

Litewskiej ISRR 
I  pisarz Bałtuszis, posłuchaj* 

kultura. Potępił on

dzo ciężka
Naturalnie, chciałbym zapytać 

całe nasze forum, wszystkie'ob

wody, kraje, republiki: nie trze
ba blokady gospodarczej. Nie 
wolno. Z Jaj powodu cierpią tyl
ko robotnicy, zwykli robotnicy. 
Towarzysze, nie wolno sobie na
wzajem rzucać kłody pod nogi, 
im będzie lepiej żył Jeden re
gion, kosztem drugiego ule wol
no lepiej robić sobie. (Oklaski). 
Nie wolno tego robić. Ale cho
dzi o ta że oto do nas, powtó
rzę się tu. przyjeżdżała brygada, 
jak gdyby postawili kropki nad 
j " ,  nic nie pomogło. Nadal roś
nie napięcie. Trwa presja. Od 
razu po odjeżdzie Michaiła Sier
giejowi cza ze wszystkimi człon
kami KC odbyła się u nas sesja 
Rady Najwyższej, na której u* 
chwalono ustawę, negującą 
wszystkie prawa człowieka, dep
czącą wszystkie prawa człowie
ka, ustawę o głosowaniu. Teraz 
u "»« wojskowym zabroniono 
głosować. Nie mają oni ani pra
wa głosu, ani prawa wysuwania 
swych kandydatur. Uchwalono u 
nas ustawę o tym, że Komisja 
Nadzoru Konstytucyjnego w re
publice nie jest ważna.

U nas planowa stale, krok po 
kroku zmierza się do tego, aby 
oddzielić się wszelkimi sposoba
mi od Związku Radzieckiego. Ta 
garstka ludzi, inteligencja twór
cza, która odsunęła klasę robot
niczą od wyborów, od wszystkie
go, ona teraz rządzi wszystkim, 
ona nabija sobie kieszenie de
wizami, nabija kieszenie i za
mierza wystąpić ze składu Związ
ku Radzieckiego, aby tylko po
tem łatwiej było żyć,- komu? 
Znowu te] samej garstce, nie 
więcej. Odbyt się u nas XX 
Zjazd KP Litwy. Na tym zjeż- 
dzie powzięto uchwałę o rozwią
zaniu KPZR w republice i utwo
rzeniu nowej Komunistycznej 
Partii samodzielnej Litwy. Auto
matycznie, na podstawie uchwa
ły tego zjazdu zostało zrobione 
tak. że automatycznie wszyscy 
komuniści zostają członkami in
nej partii.

Towarzysze, wyobraźcie sobie, 
że chciano nas, jak stado owiec, 
przepędzić z jednego kąta do in
nego, ale nie więcej. To się nie 
udało. Partia, KPZR, członkowie 
KPZR na Litwie są 1 pracują. 
Pracować trudna pracują pod 
naciskiem. Trwa szantaż. Elemen
ty nacjonalistyczne stosują wszy

stkie metody — dzwonki telefo
niczne, pogróżki, przez radia po
gróżki przez, telewizję. Nasz sza
nowny Brazauskas (nie nazywam
go I l Lit-

■ ■ ■ ■ ■ ■  nie Jest prayjęte),| 
przed przyjazdem Michaiła Sler- 
glejewicza przez radio udekł się 
do łagodnego szantażu, przema
wiając na konferencji prasowej. 
Powiedział on: „Tylko dzięki
nam (to jest kierownictwu) w 
naszej republice nie płynie jesz
cze krew" (to Jest wyciągaj de, 
towarzysze, wnioski). Już docho
dzi n o tego.

___l zwalczyli — na 
czym polegała walka, a raczej 
zwycięstwo tych towarzyszy? 
Mechaniczna większość. Ale me
chaniczna większość — jeżeli 
przez dwa lata dawać truciznę 
człowiekowi, to ostatecznie on 
się otruje. Teraz jeszcze na Lit
wie jest dużo rozsądnie myślą
cych ludzi — Litwinów, którzy 
trzeźwo oceniają sytuację, któ
rzy mówią: dokąd, idziemy, nie 
wolno nam się tam posuwać. Ale 
zasadnicza masa, tym bardziej 
gdy środki masowego przekazu 
są w rękach przeciwnika, nic 
zrobić nie może. Oto takie na
sze sprawy.

A teraz pomówmy nieco o eko
nomice naszego Związku, cho
ciaż nam robotnikom, trudno to 
wszystko ogarnąć, jak naszym 
wielkim ekonomistom, którzy 
wszystko robią dla dobra naro
du, To dobro uderza po nas pó
ki drugim końcem kija. Bezpra
wie, jakie się teraz dzieje w 
Związku, moim zdaniem, obarcza 
tylko sumienie naszego rządu, 
gdyż nie działają żadne prawa. 
Takie prawo tylko działa: kto 
silniejszy, ten ma rację.

Weźmy chociażby spółdziel
nie. Bardzo duto mówiono tu o 
spółdzielni. Uważam, że ale wol
no całkowicie negować spółdziel
ni, to mądry pomysł. Tylko ten 
pomysł zniekształcono tak. że 
ludzie od niego się odwracają, 
odżegnują, udeka Ją, Jak diabeł 
od święcone] wody. Nie wolno 
zniekształcać spółdzielni. Ale tyl
ko jeszcze raz powtarzam, znie
kształcono, dlaczego? Wyobraż- 
de spółdzielnie, które coś pro
dukują, Ryją odzież, jak oto u 
nas kurtki, płaszcze. Ludziom 
jest dobrze, można kupić. I  ce

ny. Jak gdyby dostępne, Ale Jak I 
ta spółdzielnia pracuje; dloczc- I 
go rozchodzą się — rozbiegają | 
się te spółdzielnie. Materiały do- I 
stają same, gdzie się trafi, wszel* I 
klmi sposobami, łapówki v-r>i to I 
również one dają, gdyż tąraz. Jak 
mówią, inaczej nie da się pra
cować. Cóż potem? Sprzedają 
produkcję, mają podatek, zapew
ne progresywny podatek Nie 
wiedziano, jak "go nazwać —• I 
podatek Jeden, ubezpieczenie 
społeczne, ubezpieczenie pań
stwowe, tym spółdzielcom, Jak 
rozmawiałem z nimi, pozostaje 
15 proc. zysku. Ze wszystkiego. I 
Powiadają: Jakże tak? My wszy
stko — od początku do końca. 
Materiały wszystkie, absolutnie 
wszystko, spalamy siebie, dosta
jemy własnymi siłami. Państwo 
natomiast od nas zasadniczo 
wszystko zabiera. Jak więc mo
żemy pracować? Jakie to spół
dzielnie? Jakie spółdzielnie pro
sperują?

Jakie więc spółdzielnie prospe
rują w naszym kraju? Handlo- 
wo-skupowe. Dlaczego na pół
kach zrobiło się u nas pusto? A ' 
dlaczego na rynku jest masa to
warów? Dlatego, że są tu takie 
tak zwane spółdzielnie handlo
wo-skupowe. Dają one łapówki, 
wszelkie łapówki przedstawide- 
lom władzy, decydują się na 
wszelkie łapówki, gdyż stale na 
tym wygrywają.

Wyobraźcie, że na rynku są 
banany. W  jakiej miejscowośd 
Związku Radzieckiego mogą ros
nąć banany? Nie ma ich. W 
sklepach ich nie ma, a na ryn
ku te rzeczy są. Czy może być 
coś takiego? Tak nie powinno 
być. -

I jeszcze jedno. O regionalnym 
rozrachunku gospodarczym i sa
modzielności ekonomicznej re
publiki. Sprawnie obwiedli nasi 
szanowni Prunskiene, Wilkas, 
Motieka i Landsbprgis Michaiła 
Siergiej ewicza wokół palca. Na
brali, rzec można. Zrobili oni 
swoją politykę, tj. zrobili jeszcze 
jeden krok w kierunku wyjścia 
ze składu Związku Radzieckiego. 
Michaił Siergiejewlcz poszedł na 
pasku tego, w tej sprawie Na 
próżna Nie może być samodziel- 
nośd gospodarczej republiki bez 
samodzielności przedsiębiorstw. 
Będą samodzielne przedsiębior
stwa, będzie też samodzielność 
republiki i samodzielność całego 
kraju. (OUkski). Ostatecznie bę
dzie nasza samodzielność. (Okla
ski). *

DOKĄD POJSC SIĘ UCZYC

W jednym, z numerów 
[Czerwonego Sztandaru" był 
zamieszczony artykuł o Dzie- 
Zfieniskiej Szkole Rolniczej. 
Chcę wrócić do tej publika - 
jeji, aby przede wszystkim 
serdecznie podziękować za 
nadesłane książki, pozdrowie

ni iłe słowa. Poczuliśmy, 
_ _ n i e  jesteśmy sami 1 w 
I każdej chwili możemy Uczyć 

szybką pomoc, na dobre 
słowo. Chciałabym wymię- 
Inić tu nazwiska tych ludzi, 

i pewno nie tylko nam 
przyszli z pomocą, w  imieniu 
wszystkich szkół pragnę 
wyrazić podziękowanie pani 
Marii Chmielewskiej z  Wro
cławia, państwu Sztukiewi- 

z Hajnówki, Leszkowi 
Rotułowiczowi z Krakowa, 
panu Aleksandrowi Dawido
wi czowi z Warszawy, jak też 
wilnianom pani Jadwidze 
Jacewicz i panu Bogdanowi 
Sobieskiemu.

Chciałam także zaznaczyć, 
: mamy już swego patrona 
postaci pana Michała 

Żwirki z Warszawy, który 
wielkim miłośnikiem 

Dzlewieniszek, ponieważ tu
taj się urodził i właśnie je
go staraniem założono w 
Warszawie Towarzystwo 
Przyjaciół Dziewieniszek i 
okolic Otrzymaliśmy od 
niego dwa piękne wydania 
słowników, które bardzo się

HANDEL. NOWE FORMY?
W republice Jeden z zespołów pracowniczych uzyskał możll- 

nśt kopienia płaszczy, garniturów z importu, dragi — obn- 
ił  ̂trzeci To nowa forma handlu? Komentuje zastępca mlnl- 
O  handlu Litewskiej SRS Balys KARNILA.

przepisami za- cy handlu, ani deputowani mia- 
ez Ministerstwo sta nie znaleźliśmy lepszego 

fiUtewski Związek Spo- wyjścia 
rjjŁjmUety .wykonawca I — A jak będą sprzedawane nr-

Ę s p  Bh Ss  g g a g si uprawmen w tym zakresie, ’  ’  1
mogą decydować, jak — Dotychczas na talony spize- 

sć deficytowymi towa- daje się tylko cukier — mówił 
|nżywczyml i przemysło- dalej A. Markuckas. — W tym 
TjWedlug naszych wiado- roku na mleko, mięso, chlęb 

komisje deputowanych przydzielono nam takie same 
dystrybucji towarów fundusze, jak i w poprzednim, 

jh 1 kontroli nad ich Jednakże przemysł spożywczy 
utworzono we wszy- jest słaby, przedsiębiorstwa dążą 

do samodzlelnośd, dlatego stale 
nasuwają się nieprzewidziane 
problemy. 1 Brakuje octu, majo- 

drożdzy, oleju słoneczni-

ODBYŁY SIĘ POSIEDZENIA, 
PRZYGOTOWAWCZE

WARSZAWA. Problemom erosami nabiera form konfrohtą- 
przygotowań do wyznaczonego ćjl niebezpiecznej dla porządku 

27 stycznia XI zjazdu Pol- publicznego 1 spokoju.
>j zjednoczone) Partii Robot- W oświadczeniu podjętym na 

nicze] l kongresu założycielskie- posiedzeniu podkreśla się, że 
go nowej partii sil lewicy po- mienie PZPR,- jak również mle- 
śwlęcone było odbyte fq pośle- nie innych zjednoczą  ̂ politycz- 
dzenle grupy koordynacyjnej de- nych reprezentowanych w Par- 
Iegatów zjazdu k0agreea.^|fifig||jfij^i&A|j!g^^H
Uczestników posiedzenia poinfor
mowano o przebiegu pracy ko
misji kongresu —■ dotyczącej 
programu, statutu, rezolucji i in
nych dokumentów, -^ jŁgj : 1

ou m  
rzez M  
osk- ■  
tego W  

ani ■  
inny ■  
>win- ■
i Po-H
Iłem, ■
przy ■  

każdą ■  
oi do ■
d*8
wresz- ■

% miastach i rejonach repu- 

| Jtt sprawiedliwie dzielić
B I S T '  ^  S sa.“ wSy«i3,“ S  artykułyP™yklad, w Wilnie pro-

warunkach prawidłowe] dys
trybucji, nawet normowania — 
powinno ich wystarczyć. Osta
tecznie utracił siły staruszek 
„Tauras", Wileński Kombinat 
Napojów Bezalkoholowych 

Zamknięto go na

będą

[przykład, w Wilnie pró- 
‘utworzyć ogólną ko-

 ! towary deficytowe — I
Kkktryczny sprzęt goe- 

J p  domowego, dywa- 
[Mnrizory. Jednak miejska 
[̂deputowanych wspólnie

jp  handlu zadecydowa- H
rraonL Oznaczaw ubiegłym, będą 

zez zesnohr nraco- . .7Lw h ™ midi niedobór napojów ditori

łnętu elektrycznego — W związku z tymi wszystkimi 
[kawy, sokowirówki, problemami w tym roku, gdy 
lazka, a także niektó- drukowano talony na cukier Md 
[  odzieży, obuwia, mydło, w stolicy jednocześnie 

importu. wydrukowano talony
gęg, ju, 19Q0 rok m v  TymcrMOWU one „rezerw?] 
L Mtoograniawaeto

^  ^
Handlu Andiius 

l — Na przykład, w 
S mamy 1600 zespołów 

Według abe- 
^^ndzillśmy

zjazdu w kwestii podjęcia 1 metodach dysponowania ich
uchwały o zaprzestaniu działał- mieniem. Próby konfiskaty mie-
nośd PZPR. Uchwalono projekty nią PZPR w przededniu zakoń-
regulaminu 1 porządku obrad cienia jej istnienia unlemożll-
zjazdu 1 kongresu. Nie będą na wiają faktycznie formowanie ra-

zaproszeni gośde zagrania- cjónalnego układu sił politycz
nych w państwie, głosi oświad-

Członkowie grupy wysłuchali 
informacji pierwszego sekreta- Na posiedzeniu mówiono o ko- 

i  KC PZPR M. Rakowskiego nlecźnośd zapewnienia waran-
sytuacji społeczno-politycznej ków dla przeprowadzenia bez
kraju, wynikającej między przeszkód XI zjazdu PZPR 1 kon-

innyml z zaproponowanego przez gresu założycielskiego nowe] par-
grupę posłów Obywatelskiego Ui sił lewicy. Te] kwestii po-
Klubu Parlamentu projektu u* święcono również 21 stycznia po
stawy o nacjonalizacji mtenln i siedzenie Biura Polltycmego KC
prasy PZPR z całą jej bazą ma- PZPR, które postanowiło opubli-

w  toku dyskusji pod- kować specjalne oświadczenie,
kreślono, że w ostatnim okresie skierowane do . społeczeństwa
wzmogła się działalność wymię- polskiego i międzynarodowej

przeciwko PZPR, która plnil-publicznej.

■kiego 
w rep«S 

sególnie

rtniczyUj 
idzlahi K 
> Litwf| 
»vtotó* f  
^dowsk*-1 
nlu

Pracownicy handlu Kownal 
I określili talony na cukier, Srod-T

  różnych kl piorące jako „artykuły spoźy-
_ towarami przemysło- wcze". Gdy zajdzie potrzeba po
t * 1* po kolei będą do uprzednim poinformowaniu ’

B  towarów import o- prasie będą oni mogli też sprzi
Huaficytowych. Po- dawać na te talony inne towi.
Wgrani czyi spekulację, ry spożywcze.

w . benfttene,
•l* ani my, pracowni- kor. ELTA

PORT
I tym razem wyprowadził 
boisko drużynę spartakowsklch 
weteranów na mecz z rówieśni
kami z Francji. Moskwlanie byli 
górą, wygrywając — 3:0.

Q  Komisja dyscyplinarna 
UEPA ogłosiła sankcję 
naniszyddl reguł piłkarskich. 

• yj f i ś ^  ‘ znaleźli

»y
(wiek 
nipy

tao * [

BloOO“t S l l

W kratkę gra 
orawl mistrz kraju ki*
^^dn lk ". W k o I e j - H IH iP IH | ^ H |

Mstraostw kraju U- Wśród „bdznaczonych,i _ _
• własnym parkiecie się również dwa] przedstawić!ale

. dynam owcami Mos- kijowskiego „Dynamo". Pomo-
■ ’ Natomiast tego* cnlk L Jaremczuk za czerwoną
^ l ^ lozgrywelc CSKA kartkę nie wystąpi w t r « f  
■rfKzwyc^stwa. Tym spotkaniach rozgrywek o e 
ipwMnie pokonał ,5za- pejąkle puchary. Drugi tru 

1 109:69. drużyny W. Wlerlemlejew w
I gu 5 lat nie będzie mógł klero-1 

ig~ -i „amiyuy ginu wać zespołem w meczach puc' 
jJ^yną VEF. Spotkanie rowych. Został on ukarany 

zwycięstwem goi- uderzenie sędziego podczas i
czu 6 grudnia z „FlorentlnąM.L___

 ̂drużyn koble* lniŁfcOATŁBt VIŁA- Podczas | 
' takie wyniki: halowych zawodów w RFN I

rasi". moskiewski) — skonale spisali się radzieccy 
tJAwplen) —, 54:79; wodnicy. Najlepszy tegoroczny I 
■* ' (Ałma .Ata) — wynik w skoku wzwyż uzyskał 
^^•7.88, 72:68. G, Awdlejenko — 2 m 35

w  Moskwie S. Bubka w skoku o tycace^H 
IS&gWa impreza po- konał poprzeczkę na wysokości 
fcSŁ rocznicy urodzin 5 m 80 cm. Jeszcze Jedno zwy- 

Cugli piłkarza ra- dęstwo dla barw ZSRR odnlóał 
Piłkarz w biegu na 60 m p/p L Kazaj
 I---- lnów. Jego czas 7JOT sek. p‘ ‘

najlepszym wynikiem sezonJ 
świede.

InL wL I TAffll

neiro. nncaiz 
w Imsznlce

[CJsut i 

*̂nem kadry ZSRR.
'- W ciągu 9 b

i także koml-

lamende ma być z udziałem rzą
du zinwentaryzowane 1 przezna
czone na potrzeby społeczne. Na
ród ma prawo znać prawdę o 
źródłach l rozmiarach finanso-. 

i wszystkich sił politycznych

Ekstremisci opanowali gmach Komitetu P ZP R
Organizatorzy akcji dążą do 

konfiskaty majątku PZPR, przej 
kazania należących 
budynków Akademii Muzycznej, 
Uniwersytetowi Jagiellońskiemu 
i służbom miejskim. Żądają

 ^ r ó w n i e ż  dymisji osób, odpowie-
komunlstyczny Front"), wtargnę- dzlalnych za wprowadzeni

do gmachu Komitetu Polskiej w Polsce stanu wojennego,

■WARSZAWA. W Krakowie 
kUkMłzleslęda młodych lodzi, 
występujących pod hasłami 
ugrupowań ekstremistycznych 
.Konfederacja Polski Niepodle
głej", „Walcząca Solidarność" I 
tak zwanego „A-Erontu" („Antyj

Zjednoczonej Partii Robotnicze) 
Krakowie 1 zajęło Jego pomie

szczenia. Zerwali oni czerwoną 
flagę z dachu budynku 1 na Jej 
miejsce zatknęB biało-czerwoną, 
zagarnęli część archiwów par
tyjnych.

skazania tych, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za przestę
pstwa z okresu stalinowskiego, 
okupującymi ginach młodymi 
ludźmi spotkał się wiceprezydent" 
Krakowa Jan Nowak.

ŻIWKOW ZOSTAŁ ARESZTOWANY
SOFIA. Były sekretarz gene- Iwo wstępne w sprawie T. Zlw-|

ralny KC BPK, przewodniczący kowa, oskarżonego o rozpalanie
Rady Państwa LRB T. 2lwkow wrogości narodowościowej 1 nie-r
zgodnie z postępowaniem zarzą- nawlłcl, bezprawne przywłasz-
dzonym przez Główną . Prokura* czenie mienia społecznego w,
turę Bułgarii od 10 stycznia jest szczególnie wielkich rozmla-l
pod aresztem w „specjalnie zaln- rach 1 o szczególnie wielkie nad|
stalowanym obiekcie". O tym używanie stanowiska służbowe-
potnlormowała Telewizja Buł
garska. Komunikat ogłoszono na 
zlecenie ministra spraw wewnę
trznych LRB w związku z roz
powszechnianymi pogłoskami o 
■tym, że były przywódca kraju

pr.«toltódu SOU -  ^

I Jak Już zakomunikowano,
prokuratura rozpoczęła śledź- ruchomości za granicą.

W najbliższym czasie utworzo
na komisja ogłosi materiały śĘm 
dania wypadków poważnegt 
naruszenia ustaw przez bylegt 
przywódcę kraju, członkór

NAJW IĘKSZY DRAPACZ CHMUR NA  iW IE C IE
NOWY JORK. Bada miejska obok 11Ó-piętrowego drapacza 

Chicago zaaprobowała projekt chmur „Scani Tower”, do które- 
budowy gmachu, który będzie go należy obecny rekord wyso- 
najwyźszy na świede. Zostanie kości. Nowy drapacz ^
on wzniesiony w zachodniej czę- będzie mloł 125 pięter, I____
śd centralnej dzielnicy miasta wysokość osiągnie 585 metrów\

raz pierwszy w historii Ko
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii na Jej sekretarza została 
wybrana kobieta. W wynika wy
borów na czele partii (7-500 
członków) stanęła 33-Ietnla Nina 
êmple (NA ZDJĘCIU); która 

była poprzednio rzecznikiem 
prasowym partii.

Zajęła ona na tym stanowisku 
miejsce 62-letnlego Gordona 
McLennana, który kierował par
tią przez ostatnie 14 lat.

I Telefoto AP — TASSI

WYROK MOŻE 
BYĆ ZREWIDOWANY

LONDYN. Członkowie „szóstki 
z Birmingham", skazani na doży
wotnie więzienie za rzekomo do
konane przez nich w 1074 roku 
wybuchy bomb w pubach 
Birmingham, mogą Uczyć na i 
wizję wydanego w ich sprav 
wyroku. Oświadczenie to i 
wlera pisemna odpowiedź mini
stra stanu spraw wewnętrznych 
Wielkiej Brytanii na’ zapytanie 
deputowanego do parlamentu 
brytyjskiego z ramienia Partii 
Pracy C  Malllna.

Odpowiadając na zapyti 
minister powołał się na istniejącą 
w sądownictwie brytyjskim pi ‘ 
tykę rewizji przez niezależną 
misję po upływie 17 lat wyrok] 
przewidujących dożywotnie y 
zienle. Nie oznacza to Jednak, I 
stwierdził on, że zostaną przyję
te zalecenia w sprawia uwolni* 
ula „szóstki z Birmingham* lu 
te minister spraw wewnętrznych 
D. Waddington, badający obe
cnie nowe dowody w tej' 
wie, nada Je) bieg urzędo*.

ZAPRASZAMY DO DZIEWIENISKIEJ 
SZKOŁY ROLNICZEJ

przydadzą w pracy. Mamy I 
nadzieję, że ta więź zachowa I 
Się i stanie się w jakimś | 
stopniu pożyteczna dla obu

Korzystając z okazji prag
nęłabym słów klika powie
dzieć o perspektywach naszej 
szkoły. Byłoby bardzo dob
rze, gdyby moje słowa trafiły 
do wychowawców i uczniów 
szkół z polskim językiem 
nauczania. Mówimy duło o 
prawie do nauki w  języku 
ojczystym i jednocześnie nie 
korzystamy z możliwości, 
które są, o które nie trzeba 
kołatać do drzwi wysokich 
urzędów. Nasza szkoła mo
że przyjęć każdą liczbę ucz
niów z- polskich szkół, gdyż 
większość wykładowców — 
to Polacy, którzy chętnie by 
wykładali po polsku. Dla
czego więc nie mogliśmy na
brać nawet pełnej grupy 
według specjalności?'. Czy 
cenimy tylko to, co zdobywa
my z wielkim wysiłkiem? 
Mamy wcale niezłe kierun
ki: traktorzysta-maszynista
(plus prawo jazdy), warzyw- 
nictwo-ogrodnictwo, opera- 
tor-labórant (z dodatkową 
kwalifikacją kucharza), elek
tryk (plus prawo jazdy), bu
downictwo wiejskie. Oprócz 
tego szkoła ma mpżliwość 
przyjąć młodzież na ewen
tualnie inną specjalność (by
le potrzebną dla rejonu, re

publiki), jeśli będzie dosta
teczna liczba chętnych. W  
imieniu zespołu wykładow
ców i pierwszej grupy z pol
skim językiem wykładowym 
zapraszam wszystkich ucz
niów: przyjeżdżajcie do
nas, zobaczcie, jak tyjemy, 
uczymy się, pracujemy. Mo
że zechcecie uczyć się u

Chyba Jut czas najwyż
szy zrozumieć 1 rodzinom i 
dzieciom, że wcale nie jest 
obojętne, w jakim języku 
zdobywać wiedzę. Człowiek 
powinien mieć jeden język 
ojczysty i jeśli nie będzie go 
szanować, nie uszanuje ani 
Ojczyzny, ani matki, ani też 
języka swego sąsiada. Jest to 
prawda, którą niektórzy za
czynają rozumieć dopiero te
raz, kiedy słowo polskie stało 
się obce dla wielu Polaków. 
Niektórzy wolą posługiwać 

■ się językiem rosyjskim, a 
mowę ojczystą utracili cał
kowicie 

Właśnie my, tak nieliczna 
inteligencja polska na Lit
wie, powinniśmy 1 przyjść z 
pomocą młodemu pokoleniu. 
Polaków i dopomóc zachować 
język i kulturę.

Janina MASIAN, 
wykładowczyni 
Dziewlenisklej 

Szkoły Rolniczej 
Rejon solecznickl

GAZET STALE BRAKUJE
 Czy można zaprenume
rować „Czerwony Sztandar"? 
^■Prosim y. Załatwić wam 
prenumeratę od marca? 

Rozmowę tę podsłuchałem 
i poczcie w Podbrodziu. Z 

takimi pytaniami interesanci 
zwracali się wielokrotnie w 
ciągu dnia.

Zastępca naczelnika od
działu łączności w  Podbro
dziu Danuta Jundo mówi:

- Poczta dziś otrzymuje 
0 egzemplarzy „Czerwone- 

_ > Sztandaru". Większa 
część nakładu rozchodzi się 
w naszym oddziale, reszta 
idzie do Magun. To dobrze, 
że ludzie, którzy nie zdążyli 
lub zapomnieli . zaabonować 
Swoją gazetę, mogą to zrobić 
teraz. Nie mamy pretensji 
tet do dostarczania prasy z 
Wilna. Pocztę mamy w  Pod
brodziu według harmono
gramu o godzinie 6 rano. O

godzinie 8 przychodzą listo
nosze i  po rozsegregowaniu 
zawartości wyruszają do
prenumeratorów- Ale oto co 
budzi niepokój. Gazetę q- 
trzymujemy w  paczkach po 
300 sztuk. Po przeliczeniu z 
reguły nie doliczamy się w 
każdej paczce po 5 i więcej 
egzemplarzy. Średnio co
dziennie sortownia z Wilna 
daje nam za mało około 10 
egzemplarzy „Czerwonego 
Sztandaru". Podobnie dzieje 
się z Innymi gazetami. Bu
dzi to słuszne skargi prenu
meratorów. Ich wszak nic nie 
obchodzi, że sortownia się 
myli Myślimy, ie  o tej 
„omyłce" wiedzą na Głównej ■ 
Poczcie. Dlatego proponuje
my do każdej paczki doda
wać po kilka gazet dodatko
wo albo -zorganizować jak 
należy mechaniczne sortowa-

Danuta Jundo skartyła się 
■również na to, te w Podbro
dziu są ciągłe trudności, je
żeli chodzi o listonoszy. 
Często się zmieniają. Podzię
kowanie należy się- Teresie 
Griszinej, Reginie Grynkie- 
wicz, które pracują tu od 
wielu lat Pozostali trzej 
miejscy doręczyciele pracu
ją niedawna Główną przy
czyną fluktuacji są niskie 
płace. Myśląc, można było
by znaleźć wyjście z sytua
cji. Na przykład, niektóre 
Jtołchozy dopłacają listono
szom. Ale w mieście jest to 
niemożliwe. Władze miejskie 
nie mają pieniędzy. Prócz 
tego w świetle istniejących 
teraz porządków nie mają 
takiego prawa.

TELEWIZJA

się. Język I

Ri-Jsao —AktualnościP MPrzyrodą a jny^ 11.00 — 

kandydata lna° drutowanego, 
bywców Pucharów. „Zalglrla" 
— „Cnorr" (Wiochy). Podczas

Srzerwy — wiadomości 1 nowo- 
_ Pi dnia (w Jęz. roa.). 20.30 — TJobrsBockâ  31.00^ P̂anors- 

nla. 30.10 — Wiadomości.

3 (Wiochy).
PROGRAM LENINGRADZKI

30.90 — 000 sekund. 30.40 — „Pożycia”. 31.00 — Program
młodzieżowy „Dach"

K a le n d a riu m
Zodiaku — Wodnik

)<
nlny: Felicji, Tymoteu- 

DługośC dnia 8

(21-l-20.ll).

Hydromet
I sty-

tt° $ " cUqu*następnych dwóch

17.80 — #Dla dslecl: ̂ „ęojak* — 
i i8.30lr̂ #JarV wojenna. Telewizyjny informator ̂  
wczoraj. 1*0-45 — „10 mlnutj\ 
Oferty „Pegaza"!

II ogolnozwiazkowy

przeszłości*. Ode. 1. 9.30
„Władimir Wysocki. Monolo, . uoa 
10.30 — Almanach „Dookoła Hagi świata". 11.30 — Czaa. Służba — «  
wiadomości. 1X00 — VIII Mię
dzynarodowy Festiwal TV Pro
gramów Twórczości Ludowej 
„Tęcza". (NRD, RFN). 14.30 —

— — Sport. 33.9

J. Bachroi 
i dok. 15.35 

— Kon-
8.25 — Godzina c

oazenla. Informacja). .17.30 =  
:zas. Służba wiadomości. 18.00 
-  Postęp. Informacja. Reklama. 
8.30 — Premiera kreskówki
.Smok 1 słońce”. 18.45 — Pre-

CZWARTEK, 25 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
8,00   Program lnformacyĵ

zysk. l
reeczow

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka poriuin 

Wszystko wledijęć". 7.35, 8.35 ̂

Premiera11* krMkówM {.PlnM"

2100 — Panorama. 31̂ 35 —
.Dialogi". 33.35 — Mistrzostwa 
ZSRR w koszykówce kobleL ..Kl- 
blrksztM" — „Dynamo" (Kijów), 
n połowa. 33.10 — Wiadomości.

OGOLNOZWIAZKOWY

„Chleb — 
nlk*. Ode. 3. 16.00 — Kresków
ka. 16.10 — Na święto narodo
we IndU — Dzień Wnjtegub|IMj 
TY. 17.30 — Czaa. Służba wla- 
domoścl. 18.00 i— Dobranocka.

ęzeno-Inguszeui.
PROGRAM LENINGRADZKI 

man — Dnlokopls. 18.35 — 
m m  — Film fab.

9.15 — om-

PROGRAM I
i przeszłości*. Odo.

«laml“e«3{

prod. austr̂ atljskloj.
10 minut". 30.00 — 30.10 — „Imórpcla- 

I. 30.30 — Wiadomości.
§1*08 — '"Miloju-o.—*— 
(13j — Ẑłot̂ . u-ójk l̂- ̂ a)

W o -

. ..by-

Maturzyści Średniej Szkoły 
Im. w. Syrokomli (byłej nr 
19)- serdecznie zapraszają 
wszystkich absolwentów na 
tradycyjną studniówką która 
odbędzie slq 3 lutego o go
dzinie 10.00.

Koleśnicka Szkoła Średnia 
zaprasza abiturientów na tra
dycyjną studniówkę, która 
odbędzie sIq 3 lutego.

Początek o godzinie 18.Dyrekcja

Wyrazy głębokiego współ- 
3uda byłemu pracownikowi 
-edakcjl Nikołajowi R1SKO- 
YOWI z powodu zgonu Żo- 
ly składa zespół „Czerwonego,



z BIAŁORUSI lO C iTY  ’ Pogłębiajmy wzajemną życzliwość

m a m y  s z a n s ę  n a  o d ro d zenie
P o trze b n a  Jest w y ro zu m ia ło ś ć

plebanię. Nasz dzieci :osób zgroma- chodzą
dzit tego
w Nowym Dworze 
szczuczyński. obw. grodzleń-

^ K m m S S m
jfaiał w założeniu oddziału

Ponad 400 osób zgroma- r  uchownego Daj lidach,
al lego dni; wfcjsM “ “ J> wyksz- Ale rodacy «  PoWtl i ł r

iroMoit talcenle. Zoigmilzowił eh *  M S t  »

Mleokęicy mu- Ł  K u r a j ^ S

pomagają, 
jesteśmy panu 
demu z Wanza* 

■ ■ i  Aduszklewiczowi 
gita- Sulejówka. J. Tuskowi 
zor* Gdyni, którzy przysyłają 

książki.

działu stowarzyszenia: pa
nowie Antoni Kubyszyn. 
Czesław Dziewulski.

^■dziećm i, gral

igrJSSSSZmSZ tSSSSL S&ĘĘm
go zebrania, była powołana razem Mszy św. nikt uczniami na wycieczce I
grupa Inicjatywna, która za- ^ słt*2 S d ł do S iu ,  wszy* Grodnie, zwiedziliśmy miej] 
jęła Się sprawami organl- nie tonCercle *«• sca związane z Imieniem Bllj
zacyjnymi. Zaprosiliśmy pre- scy zostaU na koncercie '

L 2  S y  miejskiej po-. się i S S S
Mikołaja OlenldewteŁ p r y  S  S s f f i  darni Adama Mickiewicza,
jechali dwaj przedstawicie- go ro Ludzie waca- Ale główne jeszcze przed

'“S '4"  ralotal. pod- nami. M»ixyiny 
M  niesieni na duchu. zowaniu polskiej hlbliotekŁ

Podobnie było na zebra- chcemy zorganizować kurs 
^ M ^ B P n lu  założycielskim nowod- JjW j* polskiego dla d°rcr 

Na zebraniu wybrallś- worskle20 oddziału PSKO im. słych. Mam nadzieją, te 
my zarząd oddziału. Cieszę » Mickiewicza. Po części za kilka lat będziemy mieli 
się z zaufania, które ml oficjalnej dzieci zaprezen- własną polonistkę — ab- 
okazano wybierając jako towajy zebranym Jasełka, solwentkę Nowodworskiej 

P prezeskę naszego oddzla- praCę nad odrodzeniem Szkoły Średniej ̂  Alę Ba- 
łu. wiceprezeską została pa- naa2eeo języka 1 kultury ranowską, która obecnie Jest 
ni Marla Dzieszkiewlcz, se- prowadziliśmy jeszcze przed na studiach w Lublinie, 
kretarzem — pani Marla Sa- ^ łożenłem oddziału stówa- Mamy dużo planów 
kowicz. rzyszenla. Już w ubiegłym zrealizowania i  cieszymy się,

Wszyscy zdajemy sobie roku zorganizowaliśmy w  j* f  "
sprawę, ile dla odrodzę- szkole średniej kółko języ- ® '
nia W naszych stronach poi- ka polskiego. Dzieci uczą historyczną szans
skośd zrobił ksiądz pro- się czytać 1 pisać, czytają oaroazema.
boszcz parafii w Nowym bajki, deklamują wiersze, RODZDBWlcZ;
Dworze Tadeusz Kryszto- śpiewają piosenki, ogląda- prezes nowodworskiego 
pik. To dzięki niemu na Ją przeźrocza o Polsce. Cie- r psko im.
zebranie założycielskie ze- kawę. że pierwsze elemen- a . Mickiewicza
brało się tak dużo ludzi, tarze przysłano nam nie Rejon szczuczyftski.
Dorośli 1 dzieci chętnie przy- z Polski, otrzymaliśmy je od bsrr

CO SŁYCHAĆ W LIDZIE
Z niecierpliwością oczekl- na wymienionych koncertach ków, a tylko 300 należy do 

waliśmy w Lidzie na zespół widzowie mogli nabyć kasety naszego oddziału. Nawet 
„Oratorium" z Radomia, któ- z nagraniami „Oratorium". A  wstyd o tym pisać, lecz wi- 
rego kierownikiem jest przecież jeszcze przed kilku docznie jest w tym sporo 
ksiądz magister Lechosław laty taka sprzedaż nie była- naszej winy. Widocznie po- 
Gralak. Nasz Lidzki Oddział by możliwa. pełniliśmy jakiś błąd, skoro
PSKO pomógł zorganizować Dosłownie przed kilku nie możemy trafić do serc
występy tego zespołu i na dniami gościł u nas prezen- tych ludzi. A  te serca są pol- 
Litwie [Wilno, EJszyszki, Bu- tujący niezwykle wysoki po- skie, gdyby tak nie było, nie 
trymańce), i  u nas na Gro- ziom chór KULu. Razem z ćhó- zebralibyśmy 5 tys. rubli, 
dzieńszczyinie (Lida, Wie- rem przyjechał z Lublina i które ufundowaliśmy na L  
wiórka, Konwaliszki, Zabłoć), prezes Fundacji Pomocy mi lidzkiej popiersie Adama I 
Szczególnie pięknie wypadł Szkołom Polskim na terytó- Mickiewicza, 
występ „Oratorium" we wsi rium ZSRR Józef Adamski. _ . ■' , ,, . ,
Żyrmuny. Tak się złożyło, że Pan Józef 1 jego fundacja ^  dwa powody, dla któ* 
w tej wsi akurat obchodzono wiele dla nas robią, mieliś- 1148 “ e “ ł*
200-lecie założenia kościoła my więc okazję bezpośred- °*op P° prostu się
i zespół z Radomia uświetnił nio wyrazić naszą wdzięcz- B9J3* wyczekują, czy aby
tę uroczystość. ność. kt<* nie zabroni, czy, człon-

W  Lidzie koncerty odbv- A  6 stycznia podziwialiśmy ^owie niidii

miasta (650 mieiscl która folklorystyczna sekcja , ,  045
podczas wszystkich' trzech PSKO- LMa nie widziała nic 2
koncertów była pełna. Ra- Podobnego od dnigiej wojny 
zem z zespołem wystąpiły kwiatowej. Były wspaniałe 
nasze polskie dzieci, które o- dekoracje, na tę uroczystość
becnie uczą się języka poi- “ “ 5*° Piękne stroje — wszy- S J * ?
skiego. Dzieci te wręczyły 840 wymagało sporo czasu P° p b?^ '
zespolakom chleb, sól, pięk- f kosztowało organizatorów zaapelować: kochani,
nie recytowały i śpiewały po dużo nerwów, ale warto by- “  Yf?3' .nłc ^ f 1
polsku... i nagle stało się coś *°- Widzowie przeżyU pięk- ?)e . ^ 8ą,
nieoczekiwanego. Dzieci u- ne chwile, szczególnie wzru- jata, wszystko się odmieniło, 
klękły przed księdzem Grala- SKXâ  W ł 11832 ksiądz dzie- “ Jo® szans^ sobie i swoim 
idem. Sala zamarłą, klikam* kan z Fary Stanisław Rojek, dzieciom, 
osób wstrzymało oddech. 2dyż i  on pierwszy raz w  Zresztą coraz więcej Pola- 
Ksiądz Gralak, zespolacy i minionych lat oglą- ków do nas przychodzi. Na
widzowie — wszyscy byli o- takie przedstawienie, ich decyzję wpływają i ta- 
gromnie wzruszenL Siedząca 1 ,,ra!v° , , kierowniczce sek- kie miłe niespodzianki, jak 
obok mnie kobieta ocierała cj1 folkloru pani Annie Ko- pozdrowienia członków PSKO 
Izy i szeptała: „Nareszcie, na- ° leóf^  dla muzykanta pana z okazji Świąt Bożego Naro- 
reszcie". Rozumiałem, o co Stanisława Januszkiewicza i dzenia, które zamieściliśmy 
jej chodzi. Między innymi, dla pana Antoniego Janusz- w  miejscowej gazecie (organ 
po tym koncercie ksiądz kil- «ew ia a  za piękną scenerię. KM partii). Jeszcze w  ubleg- 
ka razy pytał, czy nie będzie- w  .Jasełkach" brało udział łym roku takie coś byłoby 
my mieli przykrości z  powo- 08013 — sama młodzież, ńie do pomyślenia, 
du takiego zachowania się Chcę podziękować wszystkim 
dzieci. Nie mieliśmy 1 świad- a  to Piękne święto. Obecnie naszą największą

m s s S m  w m s s s  s s smamy już 7000 polskich ksią- iezvka oiczvntAoo na tn?io 
A  „Oratorium" pokonało *®k- Władze miejskie naresz- tylko na fakultatywach, lecz 

«rca  lidzian, członkWie ze- ^ ^drieliły. nam pokój. S toŁ **SST T to . H  
fPołu otrzymali dużo kwia- h^dzie polska bibliote- żymy obecnie do worowadze- 
§ 1  wręczono Ich ka. Przy okazji chciałbym J S t o t a
kierownikowi zespołu, który Przekazać wszystkim, którzy polskiego Zresztą wiele iLr-

naszej wspólnej historii, o Sać".

ł o™-0 0 A l e  sukcesy oc—   —  .—
Łącznie GłratnHi,Tn*^»^f “ y  trzeżwo, gdyż pamiętamy wać za ciekawą gazetę 1 
ło ponad 1600 co iest jeszcze do to, że nie zapomina o nas
na wszwitkłrh <7̂ ^ .  zrobienia. Nie osiągnęliśmy 
e a n H w ^ , ^ ? ? 40^ OT‘  glóvmego celu — zwiększyć
tewników, k a te c h iz m o w a  d ^ m S r ^ o 1® ^ '  " o  V ' A jeW der STEMIONOWM wuimaow, a  ozie mamy 30 tysięcy Pola- Lida, BSRR

o tym innym razem. Całemu 
zespołowi „Czerwonego 

Ale nasze sukcesy ocenia- Sztandaru" pragnę podzięko-

, ZM IA N Y  W  LOTERII 
PIENIĘŻNO -  PRZEDMIOTOWEJ

Każda loteria jest grą, w  zwiększono liczbę wygra- 
której coś się wygrywa lub nych przedmiotowych 1 ple- 
przegrywa. Wygrywa się Je* niążnych. Będzie o wiele 
dnak znacznie więcej. Nie- więcej wygranych pienięż- 
wielkle też nieszczęście z nych, wśród przedmioto* 
przegranej, bo środki z lote- wych pozostaną przedmioty 
rii poprzez budżet państwo- tylko bardziej poszukiwane, 
wy idą na dobro obywateli. W  każdym ciągnieniu wy 

Loterię pieniężno - przed- losuje się 1.296 wygranych 
młotową polubiliśmy wszy- na sumę 240 tys. rubli, z te- 
scy. Za 30 kop. szczęśliwcy go 215 wygranych przedmio- 
mają szansę wygrać samo- towych na sumę 91 tys. rub- 
chód, telewizor, lodówkę, in- li i 1081 wygranych pienięż
ne wartościowe przedmioty nych na sumę 152 tys, rubli, 
lub kwotę pieniężną. Szcze- Spośród wygranych przad- 
gólnie podbudowuje fakt, że młotowych w każdym ciąg- 
co roku wśród wygranych nienlu zostanie wy losowa- 
znajduje się np. samochodów nych po 10 różnych samo- 
różnych marek 63, co bardzo chodów, 33 telewizory, 14 
ożywia grę loteryjną. lodówek - i wiele Innych

Pierwsze ciągnienie odby- przedmiotów, a z wygranych 
ło się w  1958 r„ samochody pieniężnych — 21 wygra- 
od tego czasu wygrało po- nych od 1000 do 5000 rub- 
nad 1950 Osób, a Ile wygra- li, 20 wygranych po 900— 

innych przedmiotów i 950 rubli itd. Najmniejsza 
pieniędzy — trudno dziś poił- wygrana wyniesie 20 rubli, 
czyć. Moim zdaniem, loteria ple*

Jaka będzie loteria plęnle* niężno * przedmiotowa 1990 
ino - przedmiotowa w  roku roku powinna zainteresować 
bieżącym? Muszę powiedzieć, nabywców losów poprzez 
że zaszły pewne zmiany. Su* swoją różnorodność i zwięk- 

pozostała, co prawda, ta szoną liczbę wygranych 
a, tzn. 2.430 tys. rubli, przedmiotowych. Życzymy 
i losu również, ale zmie- powodzenia nabywcom 

niła się liczba ciągnień 1 sów loteryjnych.
wysokość wygranych.

W  1990 roku odbędzie się 
tylko 6 ciągnień wygranych, 
zamiast 9. 3 w Wilnie i  po 
jednej w  Kownie, Alytusie 

Ukmerge. Pozwoli to obni-

Mykolaa ŻBŁNYS, 
zest. przewodniczącego 

litewskiego Banku 
Oszczędności 

Ku uwadze Czytelników! 
Ciągnienie wygranych: Ukmer

ge — 13 lutego, Wilno 10
“ 2ei OIf 8n1? '  J ile M ." lto S > "-  12 aer»CŁ 

cję- Spełniając życzenia mie- wilno — 14 sierpnia, Alytus 
szkańców zrezygnowano z 5 października, Wilno — 11 grud- 
wygranych po 1 rublu, ■

PROSIMY O INTERWENCJĘ

Kłopoly z dojazdem
Większość mieszkańców przestał tu jeździć. Mamy 

Rudnik (rej. solecznicki) pra- więc problem z dojazdem do 
cuje i uczy się w  Wilnie. Za- domu po pracy w drugiej 
wsze mieliśmy kłopoty z  do* zmianie, nie mówiąc już na* 
jazdem, bo autobusy do nas wet o Izolacji kulturalnej od 
kursowały rzadko, czasami teatrów, sal koncertowych 
nieregularnie. Ale jakoś tam itd.
było. A  teraz dosłownie zna- Prosimy szanowną redak- 
leźliśmy się w  kropce, bo o* cję, pomóżcie nam. 
statnio autobus na trasie nu- W imieniu mieszkańców 

172, który odjeżdżał z  Regina WISZNIEWSKA
Wilna o 23 godz. w  ogóle (30 podpisów)

CHCĄ ODWIEDZIĆ WILNO
Chciałabym zwiedzić Wilno, lecz w Wilnie nie mam rodziny. 

Może by ktoś za pośrednictwem Jestem już niemłody, mam ‘ ‘ 
redakcji zechciał mnie zaprosić, lat Chodzi mi o to, by ktoś 
Ja z kolei za swej strony zre- mieszkały w Wilnie przysłał 
wanżuję się zaproszeniem do zaproszenie do Wilna. W yumfaH 
Polski. ' bardzo chętnie w ramach rewan-

Szanownl Czytelnlcyl '-Jeżeli żu zaproszę do Polski do Wro* 
ktoś z Was posiada sprzyjające cławla.
warunki, by zaprosić rodaczką Gdybym dostał zaproszenie, to 
z RP do Wilna, proszę kierować w Wilnie, mógłbym zatrzymać 
listy pod następujący adres: się w którymś z hoteli, względ- 
Irena Wesich, Łódź, oL Ossow- nie w kwaterze prywatne], 
sldego 2 m. 30. Polska. Listy proszę kierować: Edward

* * * Łukaszewicz, 53-121 Wrocław, aL
Jestem byłym wilnianinem, Dębowa 8 m. 50.

Proszą o pomoc
Szanowna Redakcjo! Jestem * * *

studentem piątego roku taatro- Szanowna Redakcjol W związ- 
logii Uniwersytetu Jagiellońskie- ku z przygotowywaną przeze 
go. W związku z przygotowywa- mnie pracą o polskim żydu tea- 

przeze mnie pracą magister- tralnym we Lwowie w latach 
. na temat dziejów polskiego 1939—1969, serdecznie proszę 

żyda teatralnego na terenach ad- wszystkich posiadających mate- 
ministrowanych przez ZSRR w riały lub jakiekolwiek Infonna- 
latach 1939—1945, zwracam się ęje o pisemny kontakt:

prośbą o pomoc do wszystkich, 
których wspomnienia lub posia
dane materiały mogą wzbogacić 
przygotowywaną pracę. Uprzej
mie proszę o kontakt listowny. 
Mój adres:

Dariusz
ul. Tetmajera 11 
34-400 Nowy Targ 

Polska

Piotr Horbatowsld 
Wieliczka,
ul. a  Sawickiej 5 1 
Polska

Szanowna Redakcjol Zwracam 
się z uprzejmą prośbą o zamie
szczenie w „Czerwonym Sztahda- 
rze" apelu, który może ułatwić 
ml znalezienie unikalnego

P O S Z U K U J Ą  S W T O T S S  ] P m - ‘ a-
8dy po raz ostatni widziałam ?yłam małym dzieckiem i  J™*1™* źe Już nie może Iść dobrą czy złą. Być może, zacho-
swego ojca — Michała Lubec- W c2a? mogłam zrozumieć , . wał się jakiś ślad w archiwach
kiego. o co chodzi Minęło 46 lat, a Pr6b°wała wykupić oj- więziennych, może żyje ktoś,

Rodzic- . ... , wcłł*  pamiętam. Jak katowano ^  8° wypuszczą, kto przebywał z nim w więzieniu,
azuhiszk? ^  Wlr- '“ W oJca. Do dziś widzę, Jak ówczesnym władzom o- A może mój ojciec uszedł

l i  c i s  s  S r  i H K ' 1  ̂
-W ł̂ do polowania Ktoś —Sl» Mnga.to 0 Uto4ć ojr prz«rzymywimo go w więzieniu J

Z góry dziękuję. Łączę wyra- Tiału ilustracyjnego do artykułu 
zy szacunku. o artystyczno-zabytkowrych świa

dectwach bohaterstwa Ludwika 
Narbutta, dowódcy powstańczego 
z 1063 roku. Pilnie poszukuję fo
tografii następujących zabytków: 

1) obrazu „Śmierć Ludwika 
Narbutta", autor Elwiro Andriol*

donieść < ty® gestapowcom.
Świadkami aresztowania

błagała j
ca — wszystko na nic Ojciec nie Łuklszkaćh, aż pewnej* nocy 
U l  xd,«wt, ,4a. prceeho- S 2 S 2 L . ’ !??.. " W 1

ojca wuje broń. Kazali r

Teresa Andersson 
Skllllngag 20 
64000 Gnesta 
Sweden

4) olejnego obrazu „Śmierć 
Narbutta", autorstwa L  Berk- 
manna, namalowanego we Lwo
wie w 1913 roku,

3) obelisku z 1933 roku, wy
stawionego staraniem 76 pułku 
piechoty lm. L. Narbutta, w miej
scu zniszczonego przez carat gro
bu bohatera. Będę wdzięczny za 
każdą wiadomość w przedstawio
nej' sprawie.

mgr Mirosław Nariratt 
uL Łyskowskl ego 3a/13 
87-100 Toruń, Polska

Jestem długoletnim il____
łym czytelnikiem „Czerwo
nego Sztandaru". Szczegól
nie teraz, wraz z prądami 
|pieriestrojkT stała się na- 
jza gazeta bardzo dę
tka wą 1 pożyteczną dla nas, 
Polaków WUeńszczyzny. Ale 
■■  czytam także i  inną pra- 

J np. „Wleczernije no- 
wosti". I oto co mnie zmo
bilizowało do napisania. 
Chodzi ml o artykuł za
mieszczony w tej gazecie 

f 288—289 i 290 za 1989 
 I pt. „Zamykano towa
rzystwa, szkoły, gazety". Je
go autorka Irena Petraus- 
kiene jest kandydatem na
uk historycznych. Mowa w 
nim o straszliwych krzyw
dach wyrządzonych Litwi
nom w czasach przedwo
jennych na Wileńszczyźnie.

O co właściwie uczonej 
chodzi? Że rzeczywiście by
ły miejscami jakieś rep- 

' ii Ze zamknięto szko

łę, czy inną pląęówkę
kulturalno-oświatową? 1 Tak. 
Takie rzeczy działy się, 
na pewno. Ależ na Boga: 
tak było po obydwu stro
nach granicy,I Czyi w 
Litwie przedwojennej nie 
działo się to samo w sto
sunku do Polaków?

Wszystkie te prawdy są 
od dawna wszystkim wiado
me 4 dużo się o tym w 
prasie pisało. Więc o co 
autorce chodzi w  tamtym 
artykule? .Czyż nie o to, 
by Jeszcze' raz dolać oliwy 
do ognia? PrzeWlekły spór 
między Litwinami a Pola
kami jakoś ostatnio było 
zaczął wygasać. Coraz czę
ściej odzywają się głosy 
pojednawcze.

Osobiście p. Petrauskie- 
ne odpowiedział bym tak: 
„Szanowna pani. Mieszkam 
tu w Wilnie 37 lat Jestem 
miejscowym Polakiem. Obec
nie jestem na emeryturze

LIST  Z POLSKI

PIOTROWSCY, 
ODEZWIJCIE SIĘ!

W  Polsce, w Płocku powstało Towarzystwo Rodzin Piotrow
skich, którego celem Jest:

— zbieranie materiałów historycznych 1 poznawanie genealo
gii rodzin Piotrowskich;

— krzewienie tradycji rodzinnych na spotkaniach rocznico
wych, towarzyskich 1 świątecznych;

■— wspieranie się świąteczne członków i ich rodzin;
— wspólna działalność naukowa, gospodarcza, oświatowa, 

rystyczna, rekreacyjna 1 sportowa;
— rozwijanie wszechstronnych kontaktów z rodzinami Piotrow 

■kich zamieszkałymi za granicą.
Towarzystwo liczy obecnie kilkaset rodzin 1 ma chamirt̂ r 

nokrajowy.
Wśród członków znajdują się: naukowcy, prawnicy, raniłatim 

cy, lekarze, nauczyciele, politycy, robotnicy, Inżynierowie, han
dlowcy, ludzie kultury i nauki, reprezentanci sektora prywatnego 
i inni, jak również osoby wspierające finansowo ńa£zą działal
ność, które noszą inne nazwiska, posiadają prawa członka zwy
czajnego z wyjątkiem wyborczego, mogą też należeć członkowie 
honorowi, którzy położą szczególne zasługi dla rozwoju naszego 
Towarzystwa.

Przedstawiając powyższą informację, zwracamy się z gorącą 
prośbą o podanie w swym poczytnym piśmie informacji o pow
staniu Towarzystwa Rodzin Piotrowskich w Płocku, które chcą 
nawiązać kontakty z Piotrowskimi zamieszkałymi w całej Litwie, 
także noszącymi nazwiska: Petrauskas, Petrausklene, Pletrowsklj, 
Pietrowskaja itd.

D B K L A R A C J A  
Wstąpienia do Towarzystwa Rpdzlny Piotrowskich

1. Nazwisko i imię ...............................................

2. Data 1 miejsce urodzenia.................................................

3. Miejsce zamieszkania .....................................................

4. Wykształcenie ..........................

5. Zakład p r a c y ................................................................

6. Nazwa sekcji, w której by Pan (Pani) chdał(a) uczestniczyć

po przepracowaniu właini 
owych 37 lat. Całą 
pracę oddałem dla rozwoź 
państwa litewskiego. Wrń  ̂
łem w tę ziemię wileń^T 
Tu założyłem rodzlnąfflH 
wychowałem moje dziel 
doczekałem wnuków. I I
jest mój dom l moja |g 
czyzna".

W  domu, w  którym I R  
szkam od przeszło 30 u, 
codziennie obcuję z 
kającymi obok LttwinS 
Rosjanami, Białorusinaadmr 
ląd nigdy, przenigdy  ̂ gfl 
na nikogo palcem nie 
nął z powodu narodotfS 
ci a y  też języka; ddwrgT 
nie, świadczymy soblclifl 
siedzkie usługi, zapra«£

I my się do siebie na hert*. |

W  centralnej Litwie, gfeu 
w sposób zwarty mieszki 
ją sami Litwini, takim i 
fUkt jest w  ogóle 9  
zumiany. Tu zaś mamy Wie
lonarodowościowy reglonltn 
społeczeństwo jest s tru c i 
przemieszane, między^o^I 
spokrewnione więziamljrj 
dzinnymi. Więc nie m\uU. 
loby tu być miejscM tu 
rozpalanie niezgody.

Uważam, należałoby/ 
cel Stać | tym, co lu£ 

■ ” 1= o lym co 1| deleM.
Z szacunkkaH

l  tONm%;

Prosimy zapełnić powyższą deklarację 1 przesłać na nastę
pujący' adres:

Towarzystwo Rodzin Piotrowski eh 
Plac^Obrońców Warszawy, der. poczt 6 
09-402 Płock, Polska

PODZIĘKOWANIE
Proszę uprzejmie w moim 

Imieniu i moich dzieci złożyć go
rące podziękowanie na łamach 
Waszego pisma mieszkańcom 
miasta Zarasai, profesorowi Ne- 
wronysowi i jego córce za ich 
trud I gorące poświęcenie, księ
żom za udział w pogrzebie mo
jego męża w dnKi 4 sierpnia 
1989 roku, który został zamor
dowany 12 stycznia 1945 roku i 
pochowany koło Zarasai w le- 
sie.

Chcę opisać w jakich okolicz
nościach zginął mój mąż. Otóż 
12 stycznia męża wezwano na 
komisję do Zarasai. Nie dojechał 
jednak, bo był zatrzymany koło 
wsi Wiszniewo przez żołnierzy 
rosyjskich i milicję z Rymszan. 
Nawet bez sprawdzenia doku
mentów aresztowano go i osa
dzono wraz z innymi ponad 100 
osobami w pustym domu. Odwie
ziono ich do Zarasai po kilku 
dniach. Wielu z nich zamordo
wano. Niektórzy, co prawda, po 
Iluś tam latach powrócili do do
mu. Mój mąż, niestety, znalazł 
się- wśród tych nieszczęśliwców, 
których zamordowana .Obecnie, 
dzięki dobrym ludziom prochy 
mojego męża zostały przeniesio
ne na cmentarz w Zarasai. Nisko 
się kłaniam wszystkim tym, któ- 
rzy przyczynili się do pogrzebu 
i wyrażam najgorętsze słowa po
dzięki płynące z serca.

Weronika KARŁO 
Kętrzyn, RP ,

Echo p u b lik a c jiB

PRZECZ^J 
TEMU FAKT®
Po przeczytaniu publD^I 

„Wyssane z palca" zamiegl 
czonej w  „Cz. Sz." lOjstya 
nia br. byłam żdźrtnffl 
stwierdzeniem autora, jaldgft 
w  Wolczunai otwarto lite*' 
ską szkołę początkowąjfló. 
szę stwierdzić, bo sytuang 
dobrze znam, że od 1984 |§ 
ku w  Wolczunai istniejeflr 
dynie szkoła z rosyjskum. 
zykiem wykładowym ' l|tn 
bez lituanisty. A  więc coślu 
nie gra. " f a H

S. ANDRUSZEŃgOT
Od redakcji: Po Ptrzy^^l 

Ustu od S. Andruszenko skontak
towaliśmy się z dyrekcją szkoły 
średniej w Czarnym Borze, jol 
której pieczą znajduje się szk»
! ła początkowa w WoiczinH 
Autorka listu ma słuszność te 
litewskiej szkoły tam rzecznH 
de nie ma 1 nigdy nie ł^h 
Litewskie klasy są natomiaJH 
szkole średniej w Czamynm> 
rze. W Wolczunai jest grupg| 
tewska w przedszkolu, w mu
cu br. zostanie zorganizo^H 
następna. Z czasem widoa^ 
zajdzie potrzeba otwarcia ] 
szkoły litewskiej.

PRZYJACIÓŁ Pragną korespondować

A D R E S  R E D A K C J I !  232019  
i". Wilno, al. Kosmonautów 60 I S m  P3 & „ ;

4a*78*72: niw

i? -.^ 7 1
, zastępcy redaktora — 
ff̂ sSn sUi t f 7* 4! !  tlw*

4 « ! K ct7
•*y — «-7*-73i 42-SS-SS)

tytelnl42*70*77. 42-72-8J; (acz 
42-6Sr83i zagraniczny ..
Ilustracji -  42-so-â ; organizaćyjn ny -  4?.77*7a, 42-7B-97i egloszart -  
tłumacza — 42-72-71, 42-90-60) bit 
kierownik gospodarczy — 42-72-78;

Grzegorz Swllczewsld — lat ̂ 0 ^ ~ K d b u ^ ^ ^  Bukowskie- chętaiTMwią±eJ kontakt z 
146, gorący zwolennik turystyki 8° 1̂ c* JP1 14. kańcami Wilna. Polska, 6|^
kolarskiej, pragnie nawiązać ko- Plołr Weglel — lat 22. Zain- Poznań, os. Bohaterów II V

i p l l p l « » P  235S3S r S S t t S ^ K  s”1,lQW'15/“
blrt^z hobbystami zamieszkały- dy motocyklowe, gromadzi wido-

terenie Litwy. Polska, kówkl. Polaka, woj. Gorzów. Redaktor 1

•uk offsetowy, 2 arkui 
'ukarnla wydawnictwa 
daka 87218“*’ * * K<”
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